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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłat* wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. <50 ot. — miesięcznie 
1 złr. 5( ct.

Z przesyłką pocztowy w państwie Anstrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za grsnicę, do całych Niemiec 
rocznie fO marek, kwarta.aie 12 marek, 5 srg., 
do Pn,n'.;i : Auedji, Włoch i Szwajcaiji rocznie 
80 ira>k -  •; tuastttłie 20 franków.

Rękopis
tuje 10 et 

akcja nie zwraca.

Przeliiłatę i ogłoszenia jrzyjmnja we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* plac Maniacki 

liczba 6 i 7 w domu p. Eisielki ; we Wiednia, 
Ham irgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwejcarji i Wrocławit pp. Haasenstein 
A ler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rne Clement 4 Pa ś. .

Ogłoszenia przyjmuje się za płatą 6  ct. od miejsi r  objętośo'' 
jednego wiersza drobnym drnkiem (petit).

Listy t pioni^dzmi maję byo przesyłane &anko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegnę opłaoie

Reklamy w  rubryce „Nadesłane* 20 ct. od w lirsza

Lwów 22. września.
Z żywą radością spostrzegamy, że jedna z 

najważniejszych, najżywotniejszych spraw, od któ­
rych zależy gruntowna reforma, nasz >go społeczeń­
stwa, sprawa szkolna, zaczyna się w kołach sejmo­
wych budzić do życia. Już ją poruszono na osta- 
tniem posiedzeniu Koła sejmowego inaugurując tym 
sposobem przygotowanie jej do traktowania w samej 
Izbie. A jest to rzeczą niezmiernej wagi. Wiemy 
bowiem z wieloletniego doświadczenia, że często 
sprawy najważniejsze npadały w Izbie sejmowej, 
lab doprowadzone były do reznltatów, intencjom 
kraju wcale nie odpowiadających jedynie dla tego, 
że nie przeszły w należyty sposób przez pozakuli- 
sowy aparat sejmowy. Na c c  sie nie przydały w 
takich razach największe usiłowania pojedynczych 
ludzi, na nic wszelkie prace komisji — sprawa pa­
dała na grnnt nieprzygotowany i nie mogła przy­
nieść owocu. Nie radzibyśmy, aby coś podobnego 
stało się ze sprawą szkolną i dla tego też wszel­
kich dołożymy usiłowań, ażeby sprawą tą zaintere­
sować jak najbardziej nietylko Sejm i jego czyn­
niki, &ie i szerokie koła publiczności.

Najważniejszym punktem całej sprawy, osią, 
około której cała reforma szkolnictwa obracać się 
będzie, są planty nauki  w s z k o l e  l u d o ­
wej .  Powszechnie jest wiadomem, że Sejm nasz 
od niedawn dopiero posiadał niezaprzeczone pra­
wa uchwalania ustaw szkolnych. Sławna nowela 
szkolna, sankcjonowana przed para zaledwie mie 
siącami, oddała szkułę ludową w ręce Sejmn. Mó- 
wiąo o tem, nie możemy nie przypomnijć sobie, 
że kiedy szło o nowelę szkoluą w parlamencie, na­
wet wśród delegacji polskiej znachodzici się ludzie
zapoznający jej wysoką wartość, że wśród
delegacji i wśród prasy odzywały się gło­
sy o mniemanej reakcyjności Koła polskiego... 
A jednak nowela szkolna była potrzebną, była
niezbędną. To też raz jeszcze niech nam wolno 
będzie podnieść zanłngę tych, którzy się znakomi­
cie przyczynili do przeprowadzenia noweli szkolnej, 
jal~ np. pp. Czerkawskiego Euzebiusza, Dzieduszy 
ckiego Wojciecha, ks. Adama Sapiehy i innych.

Otoż, co się tyczy podstawy, na której mają 
być uchwalane plany szkolne, daje się w Sejmie 
spostrzegać jedno główne zapatrywanie, które po­
dzielają wszystkie odcienia opinii. Wszyscy zga 
dzają się na to, że szkoły ludowe puwinue być 
podzielone na m i e j s k i e  i wi e j s k i e ,  coby w 
wielkiej mierze odpowiadało rzeczywistej DOtraebie 
społeczeństwa. Dla najpowierzchowniejszego bo 
wiem nawet spostrzegacza widoczną jest zanadto 
różnica w pojęciach dzieci miejskich i wiejskich, 
ażeby nie miał zrozumieć, iż podział ten byłby 
zupełnie racjonalnym.

Również ogólnie odczuwaną jest potrzeba spro 
wadzenia szkoły ludowej na tory bardziej od do­
tychczasowych praktyczne. A w tym względzie dwa 
przeważnie uwidoczniają się prądy. Jedni życzą 
sobie mieć w kraju jak najmniej szkół wydziało­
wych i to jednego gatunku, bez żadnego względu 
na wieś lub miasto, inni zaś radziby ich widzieć 
jak najwięcej i to w gatnnku dwojakim, a miano 
wicie chcą mieć w powiatach szkoły wydziałowe 
powiatowe, o kierunku bardziej praktycznym, za­
stosowane do rolnictwa i potrzeb lndności wiej 
skiej, w miastach zaś szkoły wydziałowe miejskie 
o kierunku więcej teoretycznym, zastosowane przy 
tern do potrzeb ludności ni ejakiej.

Prócz tej tendencji do wprowadzenia szkoły 
ludowej na tory praktyczne, panuje w Sejmie dal­
sze ogólne dążenie, wynikające z potrzeby r o z ­
p o w s z e c h n i e n i a  szkoły. Wszyscy zgadza­
ją się w tem, że należy utworzyć po gminach jak 
największą ilość szkół, chociażby nawet z braku 
potrzebnych funduszów me można było wyposażyć 
je od razn we wszystko. Raczej utworzyć szkoły 
t y m c z a s o w e ,  p o s i ł k o w e ,  jak pozostaw.ć 
gminy bez szkół żadnych. Rozumie s-ę, iż zupeł 
nie myloem jest zaoatrywanie. z którem się czę­
sto spotkać można, jakoby chciano utworzyć szkół 
jaknajwięcej bez żadnych względów na ich wartość, 
jakoby znpełuie zapozurwano zasadę, że „szkoła 
zła, gorsza niż żadna*. Tak nie jest bynaj ■ 
mniej, i owszem przeciwnie: Szkół potrzeba jak 
naj więcej, a chociażby trzeba było tworzyć je 
z pominięciem niektórych wymagań ustawy, to 
nigdy Sejm nie zapomni o głównych potrzebach 
szkoły. Będą to szkoły tymczasowe, lecz nie złe 
szkoły.

Wreszcie z całą spraw« szkolną łączy się na 
der ściśle sprawa oszczędności tak w całem go 
spodarstwie krajowem, jakoteż przedewszystkiem 
w funduszach szkolnych. Tu już stoimy na grnncie 
natury bardzo drażliwej; rozumiemy bowiem do­
brze, że zadosyćnczynienie obydwu potrzebom w 
równym stopniu należy do rzeczy niepodobnych. 
W celu pokonani^ tej trudności, w celu usunięcia 
jej przynajmniej w pewnym stopniu, powstawały 
już różne projekty. Najnowszym jest projekt p. 
marszałka, skierowany do polepszenia stanu fun­
duszów szkolnych i ich administracji, za pomocą 
rozszerzenia autonomji w szkolnictwie, t. j. za po­
mocą nadania Radom powiatowym szerszego za­
kresu działania w zarządzie funduszami i udziele­
nia im możności powiększenia tych funduszów. Po­
zostawiając sobie na później szczegółowe omówie­
nie tego projektu, który ma bardzo wiele za sobą, 
zauważymy na razie, iż rzeczą Sejmn będzie 
rozważyć dokładnie, czy w projekcie tym nie będą 
zawarte postanowienia, któreby mogły uniemożliwić 
sankcję projektowanej ustawy.

Sprawy sejmowe.
Dowiadujem y się, iż p. marszałek Z y b l i -  

k i e w i c z  przybędzie na dzisiejsze posiedzenie 
i z k o l n e j  k o m i s j i  sejm ow ej, aby rozwinąć 
przed nią swoje projekta reform y szkolnictwa lu­
dowego. Komisja szkolna dołoży  wszelkich usiło­

wań, ażeby doprowadzić do zupełnej a tak pożą­
danej w tym względzie zgodności zapatrywań, po­
wodując się tą uwagą, że dla kraju naszego nie 
ma obecnie nic pilniejszego, jak wejść w posia­
danie praw, jakie nowela szkolna przyznaje na 
szemu krajowi. Gdyby nawet centraliści przysz i 
kiedyś w Austrji do steru i znieśli nowelę szkol­
ną, to my mając sankcjonowaną ustawę, przez 
Sejm uchwaloną, bylibyśmy zupełnie zabezpiecze­
ni przeciw ich zamachom, gdyż ustawa krajowa 
może być uchyloną tylko przez drugą ustawę kra- 
iową.

W k l u b i e  „ ś r o d k a "  poruszone zostaną 
wkrótce dwie nader ważne sprawy. Pierwszą z 
nich jest sprawa reformy s z k ó ł  p r z e m y s ł o ­
wy c h ,  o której pisaliśmy obszernie w zimie, a 
którą się tak gorąco zajmuje dotychczas p. Lu 
dwik Wierzbicki, członek sejmu i dyrektor muze­
um przemysłowego. Należyte urządzenie szkół 
przemysłowych chroma już od bardzo długiego 
czasu, czego powodem jest to, iż rząd sprawy tej 
nie chce oddać w ręce kraju i że prawd" wie po 
macoszemu postępuje w rozrządzaniu funduszami, 
na cele szkół przemysłowych przeznaczoaemi. 
Ażeby choć w części usunąć złe, które się jnż 
głęboko zakorzeniło, potrzeba przedewszystkiem 
urządzić k u r a t o r j ę  k r a j o w ą  do zarządu i 
nadzoru nad temi szkołami.

Zadaniem jej byłoby przedewszystkiem zastą­
pić cudzoz.emskie siły nauczycielskie w tych szko­
łach siłami krajowemi. Obcokrajowiec, choćby naj- 
wykształceńszy, pozostanie zawsze do pewnego 
stopnia niezrozumiałym dla naszego robotnika, 
a przytem wpływ endzoziemski mnsi z czasem 
wpłynąć na zniszczenie oryginalności w naszym 
przemyśle. Usnwając ją zaś i nie dając równocze­
śnie odpowiedniego wykształcenia, doprowadzi się 
łatwo do szablonu. Przeciwnie własne siły nauczy­
cielskie krajowe, choćby mniej wykształcone, 
ustrzegą wpływem rodzimym oryginalność prze- 
mysłn, a nawet dadzą gruntowniejsze wykształce­
nie, bo są zawsze łatwiej zrozum. tłe.

Drngą ważną sprawą jest r e f o r m a  s ą d o ­
w n i c t w a ,  której reprezentantem jest p. M a d e j ­
ski  Stanisław. Sprawa to nader ważna dla pod- 
n esienia dc brobytu ludności wieisKej. Chodzi 
o stworzenie t a ń s z e g o  w y m i a r u  s p r a w i e  
dl i  w o ś c i  dla ludn wiejskiego, czyniąc w ten 
sposób zadość jednemu z najsłuszniejszych żądań 
naszego wieśniaka, z czem się łączy także ui e -  
g n l o w a n i e  p r o c e d e r u  s p a d k o we g o ,  który 
się wyrodził w ciężką plagę dla ludności wiejskiej.

Spodziewać się słusznie należy, że zajęcie się 
tą sprawą ze strony Sejmn, ułatwi i przyspieszy 
przeprowadzenie jej w Radzie państwa.

W komisji k o n k u r e n c y j n e j  objął r e f e ­
r a t  p. hr, G o ł e j  ewski .  Wyznajemy otwarcie, 
że fakt ten nie napawa nas bynajmniej nadzieją, 
by sprawa ta, tak ważna i doniosła, raz przecie zo­
stała, lałatwioną. Hr. G o l e j e w s k i  był zawsze 
referentem do spraw konkurencyjnych, od czasn 
prawie, jak zasiada w Sejmie, a sprawy te zawsze 
były spychane do kosza. Czy dziś będzie inaczej ?

Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o badaniach górniczych.

I. Z funduszu 30.000 złr. przeznaczonego na 
badanie głębszych pokładów ziemi uchwałą Sejmu 
z dnia 17. lipca 188 r. wydano po dzień 1. lipca 
br. 19.520 zł. 74 ct.

Ostatnią subwencję 1250 zł. przyznano na 
wykonanie 2 otworów świdrowych po 20 — 30 
metrów koło miasta Doliny i wsi Jaworowa. Li- 
czre na powierzchni okazujące się tam ślady ropy 
dawały nż kilkakrotnie przedsiębiorcom pochop 
do poszukiwań, ale nieznajomość terenu, pochodzą­
ca z brakn wszelkich naturalnych odsłonięć i nie­
zwykłe trudności wynikające z potrzeby przebicia 
kilkudziesięciu metrów źwiiowiska, zawierającego 
nadzwyczaj wiele wody, tamowały racjonalne zało­
żenie kopalni i należyty rozwó_ robót. Te okoli 
czności skłoniły Wydział krajowy do zapewnienia 
subwencji przedsiębiorcy, któryby pokazał, jak ta­
kie przeszkody usunąć należy, a rozkrycie tu 
warstw i bliższe zbadanie okolicy pozwoli wysuu 
wać na budowie geologicznej pasa podkarpackiego 
oparte wnioski o przyszłości wielu jeszcze przed 
siębiorstw, które w ciągu ostatniego roku powstały 
między Bolechowem a Kałuszem. Miejscowość ta 
upoważnia do posznkiwań za woskiem ziemnym, 
tak cennym, a doty hczas w Galicji tylko w Bo­
rysławiu z Wolanką, w Truskawcu, Dźwiu aczu i 
Staruni znanym produktem; Wydział krajowy 
subwencjonując tę pracę miał zarówno na myśli 
zbadanie niedot1 ciętej Ictychczasowemi badania 
mi geologicznej formacji, jak i zwiększenie pro 
dukcji minerału, który się wyłącznie w naszym 
kraju eksploatnje.

Sprawozdania Wydziału krajowego przedkłada­
ły szczegółowo zadanie, jakie każde z zarządzo­
nych badań ma na celu i korzyści, jakie już po­
głębianie otworn świdrowego w Ropiance i Łody- 
nle przyniosło. Rada górnicza, w której skład 
w r. z. powołał Wydział krajowy pp. Angusta 
Gorajskiego, przewodniczącego komitetu tnwaizy- 
stwa, założonego dla rozwoju i opieki górnictwa i 
przemysłn naftowego w kraju, Wiktora Klobassę, 
członka komitetu jego towarzystwa i dr. Bronisła­
wa Radziszewskiego, przeprowadziła nad niemi 
wyczerpującą dyskusję i przedstawiła Wydzia­
łowi krajowemu potrzebę spieszniejszego pro 
wadzenia robót celem wcześniejszego podania wy 
niku zarządzonych badań, oraz stworzenia ścisłej 
szego związku między subweacjonowauemi robo 
tami, a ogółem przedsiębiorców i przedsiębiorstw 
naftowych.

Dla uczynienia zadość drngiemu życzeni ra­
dy górn.czej, przedstawił Wydział krajowy z jednej 
strony prezydjum namiestnictwa potrzebę, aby i 
fundusz państwowy przyczynił się odpowiednią 
dwukrotną w stosunku do subwencji krajowej, kwo­

tą do tych badań, a z drug-ej wezwał za pośre­
dnictwem komitetn krajowego towarzystwa nafto­
wego przedsiębiorców ao puDbaowama możliwie 
dokładnych opisów swych kopalń, albo nawet tylko 
rocznie w nich wykonanych robót.

Przy subwencji z ck. skarbu będzie w kraju 
nie 5 lub 6 specjalnie badanych punktów, ale 10 
lnb 12 i łożąc więcej na każde badanie, tj. przy­
czyniając się więcej do ich ogólnego kosztu, W y­
dział krajowy będzie mógł skłonić przedsiębiorcy 
do szybszego ich prowadzenia i ukończenia, a re­
zultat badań będzie niewątpliwie łokładniejszym

Natychmiastowy interes pojedynczego przedsię­
biorstwa może nieraz nie wymagać ani ogólnie na 
nkowego badania kraju, lub okolicy, ani studjów 
nad nkładem głębszych warstw ziemi; ale skoro 
nie ma wątpliwości, że te stndia dają dyrektywę 
dla postępowania w przyszłości, io jednocześnie z 
podjęciem za snbwencją z fundnszów pnblicznych 
prac, mającjch ogólnie krajowe znaczenie, należy 
podnieść w gronie przedsiębi* rców chęc do korzy­
stania z reznltatów, akie te badania wskazują. 
Popierając w tej myśli starania komitetu Towarzy­
stwa naftowego, przyznał już z początkiem r. b. 
Wydział krajowy subwencję w kwocie 3^0 złr. na 
wydawnictwo czasopisma Górnik, poświęconego 
sprawom naftowym, a obecnie na wniosek rady 
górniczej podał do wiadomości przedsiębiorców, że 
nie tylko dokładne opisy kopalń nafty i wosku 
ziemnego gotów jest nagradzać , ale nawet pomoc 
członków rady górniczej im w tej pracy zapewnić.

Przeważną część terenów naftowych m?myjnż 
opisaną, geologiczno-przemysłową mapę źródeł i 
kopalń naftowych, zestawioną przez inżyniera gór­
niczego Wydziału kraj o wego wedle urzędowych 
wykazów, oddano do publikacji, a komisja fizjo 
graficzna w Krakowie przystępuje do wydania 
także mapy geologicznej kraju.

W roku zeszłym poruczył był Wydział krajo­
wy pp. dr. Emilowi Dunikowskiemu i H. Walte 
rowi ostateczne ukończenie badań ujkręgu gorlicko- 
grybowskiegi, którem objęto wszystkie ku zacho­
dowi naftodajne okolice, p. dr. Władysławowi 
Szajnosze, zbadanie całego ciągu warstw środko­
wych Karpat, odsłoniętych z zachodn dj strony 
biegiem rzeki Sann od Dvnowa do Sanoka i rzeki 
Sanoczka do przecięcia ich ze wschodniej koleją 
żelazną Łupkowską od granicy 1 raju do Tarła, 
p. dr. Rudolfowi Zuberowi zbadanie i kartogra­
ficzne przedstawienie terenu karpackiego i podkar­
packiego, położonego między niziną Prutu i Czere- 
mosza, a p. Leonowi Syroczyńskiemu zbadanie 
przemysłowej wartości i technicznego nżytku fosfo­
rytów, znajdujących się w kilkunastu miejscowo 
ściach galicyjskiego Podola.

1) P. dr. Zuberowi szczegółowe zbadanie, o- 
pis i kartograficzne przedstawienie obszaru karpa­
ckiego, położonego na wschód i południe od tere­
nu, który był przedmiotem badań mu poruc-zonych 
w r. 1881 i 1882 (Kołomyjskie) aż do granicy Wę­
gier i Bukowiny.

2) P. dr. Wład. Szajnosze szczegółowe zbada­
nie, opis i kartograficzne przedstawienie poprzecz­
nego pasu galicyjskich Karpat, zawartego między 
granicą kraju od Szląska a południkiem 37mym, 
z szczególniejszen? uwzględnieniem tych stosunków, 
które mogłyby się przyczynić do wyjaśnienia kwe 
styj geologicznych spornych o budowie wschodnich 
Karpat, oraz dokładny opis wszystkich odsłonięć, 
które powstana przy budowie kolei trauswersalnej 
we wspomn mym terenie.

3) P. dr. Emilowi Dunikowskiemu takie same 
jak dr. Szaji osze zbadanie pasu galicyjskich Kar­
pat, ograniczonego z zachodniej strony południkiem 
37mym , a ze wschodniej korytem rzek Skawiny i 
Skawy, prócz tego dokładny opis wszystkich od­
słonięć powstały' b przy budowie kolei transwer­
salnej w tym terenie i na wschód aż po Nowy 
Sącz.

4) P. Henrykowi Walterowi zwidzenie i szcze­
gółowy opis tych dawniej już opisanych odsłonięć 
we wschodni* L i środkowych Karpatach , których 
ponowne badanie jest według niego kouieczuem 
dla ostatecznego rozstrzygnięcia spornych g.ologi 
cznych kwestyj, dotyczących budowy Karpat, a 
przeważnie naftouośnych pokładów w Galicji.

5) P. dr. Stanisł. Olszewskiemu sporządzenie 
monografji górniczej naftowego ooszaru, obejmują 
cego przestrzeń od Ropy i Łosia przez Siary, Sen- 
kowę, Ripicę do Menciny W. i M. (pow. Gorlice), 
z przeważnem uwzględnieniem stosunków wystę­
powania nafty w dawniejszych i obecnych od 
kryciach.

6. P. profesorowi Marjanowi Łomnickiemu 
we Lwowie zwidzenie i dokładny opia wszystkich 
odsłonięć, jakie powstaną przy budowie kolei 
żelaznej transwersalnej na przestrzeni między Hu- 
siatynem a Stanisławowem, i

7. P. Leonowi Syroczyńskiemu zbadanie znaj­
dowania się przemysłowej wartości i technicznego 
użytku fosforytów galicyjskich, które w roku ze­
szłym dla rozmaitych przyczyn nie mogło być 
uskutecznione.

Pierwsze z wymienionych badań ma jeszcze 
na celu uzupełnienie opisów okolic zawierających 
tereny naftowe, a czwarte da możność geologom 
krs jowym syntetycznego przedstawienia nkładu 
warstw naftowych w naszym kraju, gdyż pan Wal­
ter ma jako nzupełnienie swej pracy o zachodniej 
Galicji zwidzie i porównać wszystkie przekroje w 
śroakow ij i wschodniej części kraju. Praca ta 
zamknie opisy geognostyczue naftowych okręgów, 
i pozwoli z jednej strony zwrócić uwagę na inne 
mniei dotychczas badane okolice, z drngiej zaś 
przystąpić w porozumieniu z komisją fizjogra­
ficzną do wydania mapy geologicznej kraju; a 
poruczone przez komisję fizjograficzną w r. b. 
p. dr. Althowi zbadanie południowego Podola i 
Pokucia, mające połączyć badania robione z pole­
cenia Akademii Umiejętności, z badaniami Koło- 
myjskich Karpat i graniczącego z niemi Pokucia

wykonanemi bezpośrednio z polecenia Wydziałn 
krajowego, jest już wstępem do tej czynności.

Badania, które w roku b. poruczouo pp. dr. 
Dunikowskiemu, dr. Szajnosze i Łomnickiemu 
były wskazane przez bndowę kolei żelaznej tranb 
wersalnej, która daje powód do ciekawych i wa- 
żnyoh odsłonięć, a praca p. dra Olszewskiego ma 
być ściśle górniczą monografią okolicy mierzącej 
zaledwie 3 mile długości a pół mili szerokiej, ale 
będącej siedzibą kilkudziesięciu przedsiębiorstw 
i posłuży jako wzór dla tych opisów kopalń 
nafty i wosku ziemnego, których za pośrednic­
twem komitetu Towarzystwa naftowego żąda Wy­
dział krajowy od przedsiębiorstw lub administra­
torów kopalń.

Opisanie znajdowania się u nas i przemysło 
wego użytku fosforytów jest dla kraju rolniczego, 
jak to już podniesiono w zeszłorocznem sprawoz­
daniu, rzeczą bezsprzecznej uźyteozuości.

Przemyśl fabryczny w Galicji.
IV

Na poparcie swego projektu organizacji p o ­
m ocy pieniężnej z publicznych funduszów kraju 
dla fabrykantów krajowych, przytacza p. W ro tn o "- 
ski na strom e 23 broszury, o której mowa, zdanie, 
że w Galicji nie dlatego nie wznoszą się fabryki 
nowe i upadają istniejące, aby kapitały tutejsze 
inną m iały naturę od kapitałów zagranicznych, a 
mieszkańcy mniej animnszu do przedsięwzięć spe­
kulacyjnych , lecz dla tego, że warunki miejscowej 
produkcji są gorsze, a więc koszta każdej fabry­
kacji w kraju wyższe w porównaniu do kosztów 
fabrykacji takiebże wyrobów pozakr aj owych.

Zgadzam y się z szanownym autorem, że n i- 
tnra kapitałów jest ta sama wszędzie na kuli 
ziemskiej, że są one nader ruchliwe i zwracają 
się zawsze tam, gdzie zysk większy i pewn jszy 
je przyciąga, lecz tu niechodzi o naturę kapitałów, 
lecz o spoboby przynęcenia ich do przedsiębiorstw 
indnstryjnych, podejmowanych w Galicji n ie  w y ż s z ą  
s t o p ą  p r o c e n t u ,  lecz równą lub większą jesz ­
cze p e w n o ś c i ą  zysku jak ta, którą kaptalistom  
dają fabryki pozakrajowe. Pewność tę zaś upatrnją 
kapitaliści jnż to w naturze przedsiębiorstwa fa ­
brycznego, które mają zasilać swoim kapitałem, 
już też w osobistych przym iotach fabrykanta, 
z którym  wchodzą w stosunki pieniężne. Im le ­
piej wypróbowaną została która gałęź fabrykacji 
jako rentu,ąca się w kraju przy danych warnnkach, 
im głośniejsza jest ustalona długą (jpraktyką 
renoma przedsiębiorcy co do jego fachowego 
uzdolnienia, przezorności, zapobiegliw ości i rzetel­
ności, tem łatwiej przyciąga on do swego przesię- 
biorstw , endze kapitały na ten sam procent, jaki 
płacą fabrykanci w zachodnich krajach koronnych 
Fabrykant krajowy zaś, który dla podtrzymania 
swego przedsiębiorstwa uciekałby się do zapom óg 
z grosza publicznego, sięgał po zasiłki z funduszu 
pom ocy publicznej, zorgai izowanej według proje 
ktu p. Wrotnowskiego, jn ż  tem samem wznieciłby 
słusznie nienfność kapitalistów co do jego  pew­
ności, i zamknąłby sobie wrota taniego kredytn.

Ponieważ w G alicji nie ma wielkich kapita­
listów , m iljonerów wkładających kapitały swoje w 
cudze przedsiębiorstwa, a kapitaliści z innych 
krajów spoglądają z uprzedzeniem i niedowierza­
niem na każde w G a lic ji, zwłaszcza przez m iej­
scowych ludzi podejmowane przedsiębiorstwo fa 
bryczne, zaś krajowi mali kapitaliści nie mają 
środków wnikać w naturę przedsiębiorstw fabry­
cznych w krsju, poszukującvch ich kapitalików, o- 
ceniać ich pewność i rentow ność; w i ę c  j e s t  
n i e z b ę d n ą  o r g a n i z a c j a  k r e d y t u ,  potrzeba 
dającego zupełną gwarancję pośrednika pomiędzy 
rozprószonym i po kraju kapitalistami a fabrykanta­
mi krajowymi, poszukującym i tych kapitałów ; 
tym pośrednikiem jest właśnie Bank krajowy, 
on m oże, za pom ocą środków, o których uczyni­
liśmy krótką wzmiankę w artykule II. tego pisma, 
doprowadzić do tego, że nasz fabrykant nie będzie 
zmuszony płacić o dwa od sta i o więcej jeszcze 
wyższego procentu od kapitału obcego, aniżeli 
p łaci fabrykant w zachodnich krajach koronnych, 
obracający 4 procentowym kapitałem cudzym ; 
a t a k  w y r ó w n a ć  m o ź e B a n k  k r a j o w y  n a j ­
w a ż n i e j s z ą  n i e r ó w n o ś ć  w w a r u n k a c h  
p r o d u k c j i  m i ę d z y  G a l i c j ą  a z a c h o d n i m i  
k r a j a m i  k o r o n n y m i .

Zgadzam y się także ze zdaniem p. W rotnow ­
skiego, że nie brak u nas ludzi z animuszem do 
przedsięwzięć spekulacyjnych, że w tym względzie 
ludzie są we wszystkich krajach jednakowi, że 
zawsze i wszędzie gonią oni za zyskiem. Lecz aby 
uczynić przedsiębiorstwo rentow ym , nie wystarcza 
animnsz przedsiębiorcy i jego chęć zysku; na to 
trz* ba gruntownej wiedzy fachowej, wtajem nicze­
nia się fabrykanta we wszystkie szczegóły te­
chniczne fabryka ji w dotyczącej ga łęzi; potrzeba 
ciągłej czujności i wytężonej uwagi na wszystkie 
składuiki produkcji fabrycznej i przy wynajdywa­
niu m ie ^ c . z których surowy materjał najtaniej 
i w najlepszej jakości sprowadzać w ypada, przy 
wyborze sposobów najtańszego przystawienia tegoż 
do fa b ry k i, przy urządzeniu budynków fabry­
cznych , przy wyborze i ustawieniu maszyn i m o­
torów przy wyborze ludzi kieruiąoych warstatami, 
przy uadawaniu wyrobom fabrycznym tej precyzji 
i ferm y, która według chwilowej konjunktury za 
pewnia im pokup; przy wynajdywaniu najw łaści- 
w jzych , najtańszych i najdogodniejszych środków 
transportu wyrobów z fabryki do najbliższej sta­
cji kolejowej, przy największej akuratności w do­
trzym ywaniu term inów zam ówień, przy wynajdy­
wał iu nowych miejsc zbytu dla swoich wyrobów, 
rozszerzaniu swojej klienteli. M ałe na pozór u- 
chybienie fabrykanta, choćby w jednym  z tych i 
innych rozlicznych względów, jest zazwyczaj przy­
czyną strat wielkich, a częstokroć przyczyną upadku

fabryki. Otóż na takich ludziach, którzy z grun 
towną znajomością wszystkich technicznych ta- 
ników postępowej fabrykacji ączą wprawę, nabytą 
dłngą praktyką w fabrykach wzorowych, zmysł 
spekulacyjny, niezmordowaną pilność i żelazną wy­
trwałość, brak jest w Galicji; bo ojcowie nieba­
cznie pchają synów swoich do gimnazjów, a po­
tem na uniwersytet, aby pomnażali zatrważająco 
wzmagającą się liczbę proletarjatu aspirującego do 
posad urzędniczych, zamiast wysyłać ich do wyż­
szej szk iły przemysłowej w Krakowie, a ztamtąd 
do fabryk za krajem urządzonych wzorowo, aby 
tam poczynając od niższych posług, pnąc się z 
szczebla r szczebel, dobijali się posad coraz wyż­
szych, dokąd nie nabędą zdolności na dobrych 
kierowników fabrycznych.

Radzimy więc s t a r a ć  s i ę  u r z ą d u  o 
w p r o w a d z e n i e  n i e k t ó r y c h  r e f o r m  w p l a -  
n i e n a u k ,  prze p i s a n y m d l a w y ż s z e j  s z k o ł y  
p r z e m y s ł o w e j  w K r a k o wi e ,  aby onazamiast 
wydawać miernych budowniczych, bo tych za dnżo 
mamy, przysposabiała młodzież do zawodów w prze­
myśle fabrycznym, tak, aby uczniów tej szkoły 
przyjmowali chętnie fabrykanci pozakrajowi na po­
mocników przy kierownikach warstatów fabry­
cznych, i aby mieli grunt przygotowany do wykształ­
cenia się na fabrykantów i dyrektorów fabryk; 
radzimy s t a r a ć  si*j u r z ą d u ,  by t a k ą  dr u ­
gą s z k o ł ę  u r z ą d z i ł  we L w o w i e  i życzymy 
sobie zamiast pomnażania stypendjów dla ubogich 
uczniów, nczęszczających do gimnazjów i na wsze­
chnicę, aby zmysł humanitarny dobrodziejów skiero­
wał się do fandowania stypendjów dla uczni rze­
czonych szkół przemysłowych. Także kraj, pr z e -  
zn c z a j ą c  k wo t ę  z f u n d u s z u  p u b l i c z n e ­
go na k r e o w a n i e  t a k i c h  s t y p e n d j ó w ,  le­
piej poprze przemysł fabryczny w Galicji, jak u- 
rządzeniem publicznej pomocy pieniężnej dla fa­
brykantów, według projektu p. Wrotnowskiego.

U nas powstawały, chwiały się i upadały fa­
bryki krajowe; bywały upadki fabryk tak groźne, 
że rujnowały do szczętu majątki nietylko fabry­
kanta, lecz jego krewnych, przyjaciół i wierzycieli, 
lecz taka do niedawna oyła obojętność społeczeń­
stwa na te klęski ekonomiczne, że ani razu nie 
postarano się o zbadanie przyczyn upadku w spo­
sób autentyczny, ze stanowiska gospodarstwa kra­
jowego. Jeżeli sąd konkursowy badał przyczyny ban­
kructwa, to tylko w kierunku, czy nie zachodzą 
okoliczności, uzasadniające winę fałszywej lub lek­
komyślnej krydy. Jakże pouczających wskazówek 
dostarczyłyby wyniki ścisłych badań w tym kie­
runku. Zbierałem przez szereg lat, przy każdej 
wydarzonej katastrofie, o której doszła mnie wia­
domość, co opowiadali sobie sąsiedzi i Indzie, zo­
stający w bliższych stosunkach z właścicielem u- 
padłej lub zwiniętej fabryki, o przyczynach zwi­
nięcia, i starałem się spraw dzać podania, o ile 
człowiek prywatny, i innemi obowiązkami zajęty, 
może to uczynić.

Publikować zebrane informacje nie byłoby na 
czasie, bo wiele osób interesowanych przy tych 
zdarzeniach żyje; mogę jednak oznajmić, że na 30 
wypaaków zwinięcia fabryki w Galicji, które do­
rywczo, bez wyboru wyciągnąłem z moich zapisków, 
przypada tylko wypadków 5, w których upadłość 
przedsiębiorstwa spowodowaną była okolicznościa­
mi i stosunkami, które zmienić i odwrócić niebyło 
w mocy przedsiębiorcy; a między temi dwa wy­
padki (fabryka snkna pod Krosnem i fabryka ko- 
czobryków Dursta w Tarnowie), gdzie już z góry 
jawnem było, że nie ma potrzebnych warunków 
do produkcji, choćby tylko nakład wracającej, gdzie 
zatem rozpoczęcie fabrykacji było lekkomyślnością. 
W dziewięciu innych wypadkach przyczyną ruiny 
było, że wiaściciele fabryk, nie mający najmniej­
szego wyobrażenia o technice fabrycznej, poczynili 
najnieszczęśliwszy wybór zastępujących ich dyre­
ktorów fabryki, sprowadzonych z zagranicy. Nie­
uctwo, niedbałość i nierzetelność tych pełne zau­
fanie właściciela posiadających dyrektorów, któ­
rych czynności właściciel kontrolować nie nmiał, 
sprowadziły nieunikniony w takich stosnnkach u- 
padek fabryki. Miałyżby zasiłki z fu idnszn kra­
jowego podtrzymywać taki stan wadliwy?

W sześciu wypadkach zwinięto fabrykę (hnty 
żelaza i hamernie), w skntek zniżenia cła żelaza 
wyrabianego przy nader sprzyjających warunkach 
w prnskich fabrykach. W  jednym wypadku upadła 
fabryka (enkrownia) z powodu nader kosztownej 
administracji, wysokich nad miarę płac kilkn dyre­
ktorów, w skntek przerw częstych w fabrykacji z 
powodu nie zabezpieczenia ciągłej i wystarczającej 
dostawy materjału snrowego (buraków) W pięciu 
wynadkach zwinięto fabrykę (trzy tartaki parowe 
i dwie hnty szkła) po wyczerpanin zasobu drzewa 
w lasach bliższych. W  jednym wypadku upadła 
fabryka, ponieważ jej właściciele t jmowali przed­
siębiorstwu z roku na rok kapitała obrotowego, 
aby pokryć wydatki na życie nader wystawne; i 
niendałe spekulacje innego rodzaju. W jednym 
wypadku upadek spowodowała nieoględność, że za­
kupywano naraz za dużo i drogo surowego 
materjału i tak niedbale z nim się obchodzono, 
że większa połowa marniała, gniła, zanim mogłh 
być użyta do fabrykacji; nadto wyrób był tak 
nie Ibale sortowany, że odbiorcy "ego doznawali 
naj przykrzejszego zawodu. W dwóch wypadkach 
zwinęli właściciele swoje fabryki bez straty i prze­
nieśli fabrykacje do swoich posiadłości za kordo­
nem, upatrnjąc z tego postąpienia zysk większy 
dla sieLie.

Mamy w kraju przykłady, że fabryki, które 
upadły z ruiną całego majątku przedsiębiorców, 
powstały na tem samem miejscu i proankują z 
odpowiednim zyskiem dla fabrykanta, który nabył 
budynki i maszyny fabryczne od zrujnowanego 
przedsiębiorcy poprzedniego, chociaż warunki pro­
dukcji w tem tylko się zmieniły, że kierunek fa­
bryki dostał się w ręce zdolniejszego i skrzętniej­
szego nowego właściciela.
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Jakże wobec tych faktów ostać się może pro­
jekt p. Wrotnowskiego organizacji publicznej po­
mocy fabrycznej dla fabrykantów miejscowych?

Zgoda Rosji z Polską.
Wczoraj zamieściliśmy w streszczeniu dwa ar­

tykuły petersburskiego dziennika Nowosii, zawie­
rające zapatrywania na t. zw. kwestję polsko ro­
syjską. Jest to ten sam program i ta sama ofia 
rowana nam cena, co proponował dawniej Kurjer 
Eussii i Gołos. Wołają nas do zgody pod warun­
kiem, ażebyśmy się zizekli krajów zabranych. Jest 
to mniej, aniżeli dawali nam Pestel i Rylejew przed 
laty sześćdziesięciu.

Żałujemy, że poczucie sprawiedliwości nawet 
u najszlachetniejszych Rosjan zamiast wzrastać, 
coraz bardziej się zmniejsza. A z poczuciem spra­
wiedliwości maleje w równym stopniu i zmysł po­
lityczny. Nie mając pretensji, ani też potrzeby do 
apostołowania pomiędzy tymi panami, powiemy 
krótko, że dla każdego nieuprzedzonego powinno 
być jasnem, jak na dłoni aksjomatem, że prawdzi­
wie zdrowa polityka rosyjska wymaga właśnie ,, 
oddania Polsce nie części, lecz całości. Wymyślili 
jakieś etnograficzne granice i każą nam się zrzec 
Litwy i Rusi. Czemuż się sami niezrzekną Finlan- 
dji, Kaukazu, krajów nadwołżańskich i nie zapra­
gną swojej etnograf ? Byłby to dla nas przynaj­
mniej dobry przykład. Zarzucajr, nam zwykle, że 
b. Rzeczpospolita nie miała granic geograficznych, 
że była jakimś zlepkiem części różnorodnych. Jest 
to dziecinne naciąganie rzeczy. Polska przez całe 
blisko 8ześćsei' lat zapładniała swym duchem k/a- 
je, o które spór idzie —  zapładniała nie gwałtem, 
lecz w drodze dobrowolnej, spoko,nej — wyższo­
ścią cywilizacji. A teraz choćby się sama zrzekła 
tych krajów, to one się Polski nie zrzekną. Wszę­
dzie, gdzie sięga duch polski, tam nasza geogra­
ficzna granica, oto nasza „polityczna jedność!* 
Nie góry i rzeki, lecz duch zakreśla granice — 
to wieczna prawda, to fakt niezbity. Żadne usiło­
wania Rosji nie złamią tych granic, nie rozerwą 
tej politycznej jedności.

Możemy czekać. I bynajmniej nie odrzucając 
słów przyjacielskich p. Boborikina i całego stron­
nictwa, do którego należy, pomimo, że nie uzna­
jemy ich za grunt do rokowań — poczuwamy się 
do obowiązku powiedzieć z równąż otwartością, z 
jaką nam postawione zostały warunki ugody: 
Polacy nie wierzą ani państwu rosyjskiemu, ani 
niemieckiemu; nie pokładają nadzie w żadnej 
wojnie politycznej, lecz tylko w postępLch kwestji 
społecznej. Gdy z biegiem czasu poczucie spra­
wiedliwości przeniknie nietylko pojedyncze kółka 
i państwa, lecz większość ludzkości — wtedy 
tak samo jak wyzyskiwanie jednostek przez jedno­
stki, zniknie i wyzyskiwanie narodów przez naro 
dy, i Polska sama przez się wypłynie w objętych 
jej duchem granicach, bylebyśmy tylko nie za­
przestali pracować nad sobą, nie przodując, to 
przynajmniej utrzymując się na wysokości cywili­
zacji w myśl nauki Chrystusa, która Diech to n. i 
boli pana Aksakowa —  jest właśnie cywilizacją 
zachodu.

Ziemie polskie.
Z Warszawy 19. września piszą do Dzienni­

ka Pozn .: Zawieszenie manewrów trwało tylko 24 
godzin. W dniu wczorajszym znowu wyda­
no rozkaz, naznaczający menewra wojsk na dzień 
jutrzejszy. Akcja rozpocznie się w niedzielę, po- 
czem wojska powrócą do koszar. Jenerał Hurko 
trzyma się odmiennej od swoich poprzedników 
taktyki rewidowania armii. Dawniej bowiem 
wszelkie rewie odbywały się według z góry na­
kreślonego planu, tak, iż wojsko było niejako 
uprzedzone o terminie przybycia głównodowodzą­
cego. Hurko system ten zmienił. Przybywa do 
obozu niespodzianie, lustruje wojsko i wraca. 
Nikt nigdy nie wie, jaLe jenerał ma plany. A 
plany te są zawsze wykonywane z gorączkowym 
pospiechem, tak, iż znać, że kieruje niemi ręka 
energiczna. Dotychczasowa też działalność Hurki 
w zupełności potwierdza dobrą o nim opinię jako 
o jenerale. O przybyciu na manewra zapowiedzia­
nych osobistości z Petersburga nic nie słychać.

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 19. września. Senator Manassein, 

wysłany na rewizję do nadbałtyckich prowincyj, 
miał tam się udać w otoczeniu urzędników, któ­
rych kuferki napełnione były socjalno - nihilisty- 
cznemi broszurami, mającemi służyć do szerzenia 
tam propagandy w pomienionym duchu. Działal­
ność swą w nadbałtyckich prowincjach zakończył 
senator Manassein na pożegnalnym „ankiecie mo­
wą, której główną treść swego czasu podaliśmy, a 
w której wskazał na posterunki pograniczne Rosji. 
Ks. Meszczerski zapisuje skutkiem tego następu­
jące uwagi w Graż^^ninie:

„Bardzo jasną jest rzeczą, że skoro jest mo­
wa o posterunkach, musi być także jakiś nieprzy- 
ciel, przeciw któremu wystawiono owe posterunki. 
Powstaje przeto pytanie: Kto jest owym nieprzy­
jacielem? Jedni powiadają że Prusy, ponieważ se­
nator mówił o rosyjskich krajach nadgranicznych. 
Drudzy zaś, że to była delikatna iluzja do bał­
tyckich baronów. Są oni bowiem groźnymi nieprzy­
jaciółmi rosyjskiego państwa. W pierwszym przy­
padku takie iluzje do nieprzyjaciela, znajdującego 
się po tamtej stronie granicy, są w obecnym mir 
nowicie czasie zupełnie beztaktowne. W drugim 
przypadku przecież zmuszać całe rosyjskie społe­
czeństwo do upatrywania w bałtyckiej szlachcie 
t.roga Rosji, przeciw któremu trzeba wystawić sil­
ne posterunki, jest więcej aniżeli niewczesną rze­
czą, a nadto niesprawiedliwą. Bałtycka szlachta 
po wsze czasy była godną reprezentantką rosyj­
skiego sztandaru tam, gdzie tego wymagał honor 
rosyjski. Jako reprezentantka rosyjskich zasad 
państwowych ukazywała się wszędzie i zawsze nie 
później od narodowych Rosjan i nie okazała się 
gorszą od mch. Za to, że wysoko ceni i szanuje swe 
stare prawa i tradycje, ogłaszać ją za wroga Ro­
sji nie jest ani uzasadnioną, ani sprawiedliwą rze­
czą ze stanowiska państwowo prawnego. W ogóle 
byłoby na czasie powiedzieć sobie: Precz z maski- 
mi. jasno postawić trzeba kwestjg tam. gdzie tyle 
jest fałszu i komedji, aby można odróżnić fałsz 
od prawdy. Nikomu nie jest tajnem, że są spra . 
wy, które wymagają pracy rosyjskiego rządu w 
nadbałtyckich prowincjach. Do tej pracy trzeba 
powołać wszystkich. Nie jest to przecież tajemnicą, 
że niektórym Rosjanom dlatego tak znienawidzeni 
są mieszkai jy nadbałtycki* h prowincyj, że stają

w obronie szlacheckiego ducha, chrześciańskicn za­
sad rodzinnych i własności, a nie ch-ą dopuścić 
tam nihilizmu. Lepiej byłby senator Manassein 
zrobił, gdyby podobne żądze złożył był na karb 
którego z prowodyrów rosyjskich, a nie szlachty 
nadbałtyckiej.*

K R O N I K A .
Imów  dnia 22. września.

W iadomości osobiste. Stefan Wi ś n i o w s k i  
antorysowany geometra cywilny a siedaibą urzędową 
w Jaśle, złożył na dnin 6. sierpnia br. praepisaną 
przysięgę. —  Hr. Gustaw Las o c k i ,  b. właściciel 
dóbr w Królestwie Polakiem, urodzony w r. 1830, 
aakończył życie w d. 20. b. m. w Krakowie. Pogrzeb 
odbył się w sobotę o godzinie 10. rano.

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele k a t e ­
dr a l ny m eelebrowaó będzie sumę o godz. 10. ks. 
kanonik Stańkowski, a kazanie powie ks. proboszcz 
Rolny. — W kościele 00 . D om i nika nó w sumę o 
godzinie 10 */a odprawi ks. Wincenty Podlewski, a 
kazanie będzie mieć ks. Alojzy Oboza. —  W ko­
ściele 00 . Ka r me l i t ó w sumę o godzinie 10 ce­
lebrować będzie ks. Alojzy Bilski. —  W kościele 
00 . Be r nar dy nó w snmę mieć będzie ks Kon­
stanty Rzeczkowski, a kazanie powie ks. Sabin Figi .

Druga recepcja u pana marszałka Z y b 1 i- 
k i e w i c z a  odbędzie się jutro w niedzielę o godzi­
nę 8*/j wieczorem.

Hr. Dienheim Sczawiński B rochocki, dele­
gat rsądu włoskiego na uroczystość jubileuszową w 
Krakowie, poruszył myśl założenia we Włoszech 
polskiego instytutu archeologiczno- historycznego, a 
to celem ułatwienia z jednej strony historykom pol­
skim badań naukowych w bibliotekach i arohiwach 
włoskich, a z drugiej strony celem nadania tym na­
ukowym badaniom pewnego kierunku, tak iżby dy­
plomatyczne stosunki Polski z kurją rzymską i roz­
mai temi państewkami Włoch należycie zostały wyja­
śnione. Instytut pozostawałby z rządem włoskim 
w ciągłych stosunkach i historykom młodym, zaopa­
trzonym w stypendja, ułatwiałby przystęp do wszel­
kich zbiorów; wskazywałby czego i gdnie należy 
szukać, wreszcie także materjalnie popierałby ich 
zabiegi. Zważywszy, że w bibliotekach i archiwach 
włoskich znajdują się nieprzebrane skarby aktów, 
not i dokumentów, pochodzących z najdawniejszych 
czasów, podniesiona przez p. Brochockiego myśl zn 
pe nie jest na czasie i zasługuje na najwyższe uzna­
nie i gorące poparcie.

Muzeum im. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności od 23. tm. : w niedzielę od 10. do 1., 
w środę i sobotę od godsiny 11. do 3.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela A eksandra Pająka nauczycielem 
kierującym, tudzież Franciszka Drebszaka i Karola 
Drozdowskiego nauczycielami przy szkołach ludowych 
w Krak -wie, nauczyciela Piotra Litarowicza w Ró­
wnem, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Równem, nauczyciela szkoły w Sznyrowie Stani 
sława Preyot rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w Dnbin, a nauczycielkę Kamilę Wasylewską 
w Wadowicach, rzeczywistą nauczycielką szkoły eta­
towej dziewcząt w Wadowicach.

Przywilej. Ministerstwo rolnictwa, przemysłu i 
handlu udzieliło Edmundowi 8 c hm ej i, fabrykantowi 
maszyn, w Białej, wyłącznego przywileju na przeciąg 
jednego roku na młyn do wytwarzania wszelkich 
mączzych wyrobów (  Universalmuhle). Opis przywi­
leju, o którego utrzymanie w tajemnicy prósz .no, 
przechowanym jest w archiwum przywilejów.

Dekoracja. Cesarz dozwolił radcy legacyjnemn 
hr. Agenorowi G lachowskiemu przyjąć i nosić krzyż 
oficerski de Vlnstruction publique.

Z Towarzystwa gim nastycznego. Wspólna 
wycieczka członków Tow. gimnastycznego „Sokoł* do 
Krasiczyna odbędzie się 29. t. m. Prosimy o liczny 
udział, bo będzie to prawdopodobnie ostatnia w tym roku 
wyciecaka. Zgłaszać się prosimy do kancelarji Tow. 
ulic [Knrkowa 1. 7 najpóźniej do 24. tm. Zarząd.

Neofltka. Rozalia M a n d e 1, rodem z Beli, 
komitatu zemplińskiego, 22 lat licząca, stanu wolne­
go, pod i. 5 przy ulicy Karkowej zamieszkała, prze­
szła z wyznania mojżeszowego na obrządek rzymsko­
katolicki.

W gminie Rolowa, pod Drohobyczem, wybuchł 
dnia 20. bm. o godz. 8 wieczorem w chacie gospoda­
rza Stef. Watrala ogień , i w jednej chwili ogarnął 
kilka budynków. Gospodarza nie było w domu, ale 
są-tiedzi wzięli się natychmiast do ratunku, a na miej 
scu pożarn pojawili się także właściciele wsi F. i M. 
Pożar ogarnął 8 budynków, wyrządzając około 2000 
gnid. szkody. Dwóch goijicdarzy było ubezpieczonych 
tylko częściowo.

Wykaz InspeM ? dyrekcji policji » dnl> 
21. września. Pazu Markowi skradziono wielkiego 
psa szarej maści z białym znakiem na piersiach rasy 
doggów. — Pani W. H. zgubiła złoty wisiorek 
z brylantami. —  Złożono w poi. srebrny widelec 
znaczozy lit. A. B„ srebrny nóż z winogradem na 
trzonku, 10 par nowych pończoch znacz. D. W. i 
chusteczki do nosa znacz. L8., WK., 10., 18., PL.

Kraków 21. września. Jeden z młodszych leka 
rzy naszych, dr Gwiazdomorski, urządza tu pożądany 
od dawna dom chorych; miałem sposobność oglądać 
ten dom i przyznać muszę, iż urządzenie nie pozosta 
wia i co do komfortu nic do życzezia. Zakład ma 6 
nbikacyj dla chorych, a wynagrodzenie za wszelkie 
otrzymanie, dozór lekarski i domowy wynosić ma 
dziennie tylko 5 złr. Zakład sam ma być znacznie 
rozszei sony w przyszłym roku; otwarcie i poświęcenie 
nastąpi jutro.

Firma Gansa z Pesztu , zajmująca się urządze- 
n iem oświetlenia elektrycznego robiła obliczenia , co 
do kosztów oświetlania Krakowa, według których ko­
szta w przybliżeniu mają być następujące: Koszta u- 
rządzenia : 1) dwie maszyny parowe, każda o sile 
100— 150 koni (jedna musi być w rezerwie) po 35 
tysięcy, 70,000 złr. (z budynkiem); 2) dwie maszyny 
elektrodynamiczne 8000 złr.; 3) 200 lamp po 12‘/a 
z ł, 25.000 zł.; 4) 200 zegarów do lamp, celem re­
gulowania węgla, po 15 zł., 30,000 zł.; 5) rozprowa­
dzenie druta mosiężnego 8000 z łr ; 6) zawieszenie i 
umocowanie lamp 10 000 zł.; ogółem 151,000 zł. — 
Koszta utrzymania w ruchu wynossą rocznie: 1) u- 
trzymanie montera i maszynisty 2400 zł ; 2) służby 
5cin po 600 zł., 3000 zł.; 3) węgiel kamienny 5000 
zł.; 4) węgiel do lamp 1000 zł. -, 5) inne rekwizyta 
drobne 1000 zł.; 6) utrzymanie kancelarji 1600 z ł; 
ogóiem 14,000 zł. Licząc z amortyzacją 6 l'/0 od 151 
tysięcy, 9060 nłr., to wydatek roczny na oświetlenie 
elektryczne miasta i przedmieść wyzosilby razem złr 
23,060. Oyfry te potrzebują jeszcze sprostowania.

Posiedzenie komitetu pomnika M i c k i e w i c z a ,  
na którem zapadła uchwała w sprawie wyboru miej­
sca na umieszczenie tego monumentu, odbyło się już

DZIENNIK POLSKI

10 dni temu. Sesja ta miała być wielce inter< ującą, 
dyskusja toczyła się między potentatami słowa, gło­
sowanie odbyło się imiennie. Osemu z narady takiej 
dzienniki krakowskie nie podały relacji, ogłaszając 
tylko, że uchwała za rynkiem, zapadła 12 głosami 
przeciw 8 , które padły za placami przed Collegium 
novnm i Szczepańskim. Ogłaszana od początku za 
istnienia komitetu treść jego narad , a nawet co wa­
żniejsze przemówienia, oświecałyby ogół o toku tej 
ważnej sprawy, kształcąc go i sposobiąc do wyrobie 
nia własnych opinij

Z pod Zatora 20. września. Od kilku tygodni 
cała okolica żyła w największej obawie. B nda roz­
bójnicza pod dowództwem Józefa Oipły ze Spytkowic, 
napadała nietylko podróżnych, lecz i mieszkańców 
w własnych domach. Rabuzek na karczmarzu w Gra- 
boszycach popełniony rzucił przerażenie na całą oko­
licę tak, że przez czas dłcgi nikt nie śmiał mszyć 
się z domu w całym powiecie. Na szczęście żandar- 
merji tutejszej udało się schwytać kilka sbrodniarzy, 
a pomiędzy innymi także Józefa Oipłę, którego 
dzielni żandarmi schwytali dzisiejszej nocy, uwalnia­
jąc w ten sposób cały powiat od śmiertelnej obawy.

Bursztyn. Uroczystość wiekopomnego zwycię­
stwa. jakie odniósł oręż polski w dnin 12. września 
1683 roku nad Turkami pod Wiedniem , poruszyła 
serca wszystkich tutejszych mieszkańców do wspól­
nego obchodzenia tego święta narodowego. W dzień 
pierwszy tej uroczystości odprawił proboszcz obr. łac, 
ks. Fidelis Paszkowski żałobne nabożeństwo za po- 
ległych, gdzie na środku kościoła stał katafalk rzę- 

1 siście oświetlony i przystrojony w wianki i wacony 
z drzewami, a poniżej trumny jaśniał portret króla 
Jana HI. Śpiew pani M. i pani B ., jako też gra 
pani B. na organach i p. Kopertyńskiego na wiolon­
czeli w czasie mszy świętej nadzwyczaj przyczyniły 
Bię do uświetnienia tego nabożeństwa, po którem pu­
bliczność udała się do cerkwi.

Po południu o godzinie 5. przy licznie zebranej 
publiczności odprawił rabin nabożeństwo w synago­
dze i wygłosił mowę stosowną do uroczystości.

Dnia drugiego o godzinie 5. rano wystrzały z 
moździerzów i pobudka z muzyką zapowiedziały dal­
szą uroczystość. Oałe miasto przybrało w zupełności 
cechę świąteczną, sklepy pozamykano, wywieszono 
chorągwie o barwach narodowych i udano się na na­
bożeństwo do cerkwi, które odprawił ks. kanonik 
Winnicki, a ztąd z procesją udali się wszyscy do 
kościoła, gdzie odprawił nabożeństwo ks. Iwanów, 
zaś kazanie miał ks. Jaworowski.

Z kościoła udali się wszyscy na plac w mie­
ście, gdzie na postumencie stało popiersie króla 
Jana III., ustrojone w wspaniałe wianki, kwiaty i 
chorągwie.

Tu z mównicy wobec zebranej miejscowej publi­
czności i włościan bardzo licznie zgromadzonych, na 
wet z sąsiednich wsi, przemawiał p. Fr. Czarnecki, 
dyrektor szkoły tutejszej w języku małornskim, ob 
jaśniając znaczenie święta narodowego, poczem roz­
dano medale i książeczki pamiątkowe.

Wieczorem wspaniale zajaśniało światło około 
biustu króla Jana III., całe miasto rzęsiście ilumi­
nowano. Równocześnie nastąpił wspaniały pochód z 
lampioaami i latarniami w największym porządku, 
przy ogniach bengalskich i muzyce; naostatkn wy­
prawiono zebranemu ludowi skromną zabawę, na któ 
rej tańczono ochoczo i zabawiano się do późna.

Jezierna. Staraniem kilku obywateli, bez różni­
cy wyznania, miasteczko nasze również obchodziło 
uroczyiitość narodową.

Dnia 11 bm. odprawiono przy udziale licznej 
ludności, W  parafji tutejszej nabożeństwo żałobne; 
w kościele ustawiony był katafalk, przyozdobiony 
wieńcami i kwiatami.

Dnia 12. o godzinie 9. odprawiono uroczyste 
nabożeństwo w cerkwi, a o godzinie 10. udali się 
wszyscy na uroczystą mszę do kościoła, pięknie ozdo 
bionego, gdzie wikary ks. Kostecki w krótkich, ale 
dobitnych słowach określił całą doniosłość uroczystości 
a następnie do synagogi, wspaniale oświetlonej, witń 
cami i napisami prześlicznie ozdobionej, gdzie również 
po odprawi "nem nabożeństwie dziekczynnem tutejszy 
lekarz p. F. Hirszhorn wystąpił na mównicę i w mo­
wie w języka polskim mianej, jasno i dobitnie wy 
łożył historyczn*1 znaczenie i ważność obchodu uroczy­
stości narodowej.

Wieczorem nastąpiła rzęsista iluminacja. Najpię 
kniej iluminowano dwór, dworzec kolejowy i pomieszka­
nie p. Kajetana Ostaszewskiego.

Warszawa 20. września. Wedłng krążących 
pogłosek, które przedostały się już do niektórych 
pism tutejszych, istnieje podobno projekt urządaenia 
w roku przyszłym w Warszawie wystawy powsze­
chnej krajowej, na którą złożyć się ma nasze roi 
nictwo, przemysł i sztuka zastosowana do przemysłu.

Jenerał gubernator Hurko w dnin onegaajssym 
przybył do Lublina, wczoraj zaś przyjmował tamże 
przedstawicieli: wyższych władz rządowych i duchu 
wieństwa wszystkich wyznań, urzędników do TTTT 
klasy wyłącznie i obywateli, poczem namiestnik kraju 
miał zwiedzić niektóre świątynie chrześciańskia, in­
stytucje rządowe, zakłady nankowe, szpitale, więzie 
nia i inne isstytrcje. W dniu dzisiejszym namiestnik 
kraju o godzinie 8. z rana miał wyjechać do Cheł­
ma, zkąd jutro nad ranem powraca do Warsaawy.

Z Niżnego Nowogrodu piszą do Now. Wr., 
iż jarmark tegoroczny odznaczał się niezwykłą ilością 
pnszczonych w obieg fałszywych ssygnat. Wedłag 
mniemania wielu, sama fałszywych pieniędzy doszła 
do dwóch milionów rubli, choć naturalnie, cyfry tej 
nikt dokładnie sprawdzić nie może, Do jednego z kn 
pców jacyś dwaj ichmościowie przynieśli do boteln 
rs. 1000 i proponowali sprzedać je za 300, gdy 
wszakże kupiec propozycji nie pmyjął, proponujący 
zniknęli natychmiast, unosząc z sobą pugilares gospo 
darza, zawierający 14.000 rs. Poszkodowany dal nie 
zwłocznie znać do policji, ronpoczęte wszakże poszu­
kiwania nie doprowadziły do żadnych reznltatów.

Na Pobiedonoscewa skomponowano następujący 
humorystyczny wierszyk:

Pobiedonoscew dla synoda,
Biedonoscew dla naroda,
Donoscew dla caria,
Rogonosoew dla siebia.

Co znaczy:
Zwycięzca dla synodu,
Zwiastun biedy dla narodn,
Donos ciel dla cara.
Dla siebie noszący rogi.

Wiadomości literackie i artystyczne
(o) Teatr. „Jacuś* Ł a b o w s k i e g o  przedstawio­

ny w dniu wczorajszym po raz pierwszy na lwowskiej 
scenie, ściągnął liczne grono widzów. Pomimo jednak 
kilka udatnych sytnacyj, które zdradzały pióro p Ła­
bowskiego, całość niezbyt korzystne zrobiła wrażenie. 
Głównym tego powodem jert ta okoliczność, że myśl 
przewodnia nie jest należycie przeprowadzoną tak że 
słuchacze śledząc bacznie przebiegu akcji, przy końca 
ostatniego aktu jeszcze nie wiedzą, o co autorowi

właściwie idzie. Jacnś, główna osoba komedji, ma 
przedstawiać młodzieńca, który w przykrych stosun­
kach przebywszy pierwsze lata młodości, naraz staje 
się panem znacznego majątku, ale w tej nowej swojej sy 
tnacji nie zapomniał przeszłości, lecz przeciwnie roz- 
poc ąwszy na wzór gogów prowadzić lekki tryb życia, 
w grancie rzeczy wiernym pozostał dawnym ucznciom 
i przywiązaniu do rodziny, która go w najsmutniejszej 
epoce życia przygarnęła i poko hala. Przedstawienie 
podobnej myśli, zwłaszcza w komedji, wymagało, aby 
charakter Jacnsia był jak najwyraźniej skreślony, aby 
jego prawość będąca wypływem dłuższej i przykrej 
walki z losem, jak niemniej naiwność i pewne nieo­
krzesanie, jako wynik nieznajomości stosunków tej 
sfery, w którą naraz wszedł, z należną precyzją były 
uwydatnione. Tymczasem przypatrując się Jacusiowi, 
ze zdziwieniem przekonujemy się, że walka z przeci­
wnościami nie wyrobiła wcale jego charakteru, że in­
dywiduum to prócz dobrego serca, niczem się więcej 
nie odznacza i jeżeli ma być jakimkolwiek typem, to 
chyba typem młodziutkiego goga, nie mającego samo 
dzielnrści, który zostawszy panem swojej woli n ła­
twością wszystkim nlega. To, że Jacnś dokonuje 
ostatecznie swego zamiaru i żeni się z Wandą, której 
dochował ncznć, jakie żywił dla niej w czasach swoicn 
złych matrjalnych stosunków, niczego nie dowodzi, bo 
z tokn akcji wypływa, że nigdyby tego nie dokonał, 
gdyby nie szczęśliwy zbieg okoliczności.

Ten brak należytej konsekwencji w przeprowa­
dzenia charakteru Jacnsia, jakkolwiek jest wielką wa­
dą całego Utworn, nie pozbawia go jednak zupełnie 
wartości. Jak jnż powyżej wspomnieliśmy, w tej no­
wej komedji Łabowskiego znajdnje się wiele wcale 
pięknych epizodów, a typy niektórych osób, jak byłe­
go komisarza włościańskiego, żyda, baronowej, fałszy­
wych przyjaciół, są tak pełne prawdy i tak dobrze 
uwydatnione, że mimo głównej wady, komedja będzie 
mogła jakiś czas utrzymać się w repertoarze.

Przechodząc do gry aktorów, z zadowoleniem mo­
żemy zaznaczyć, że p Kwieciński odegrał główną 
rolę Jacnsia z dobrem jej zrozumieniem i wywiązał 
się, rzec można, znakomieie ze swego zadania , które 
nie było wcale łatwe. Pani Aszpergerewa, pp. Zamoj­
ski, Zboiński i Skalski, jak zwykle, zrobili wszystko, 
co mogli, aby zręcznie i trafnie oddać swe role. Usi 
łowania w tym kiernnkn panny Zapolskiej i panny 
Stachowicz mniej były szczęśliwe. Pierwsza niekiedy 
zapominała, że jest baronówną de Cochenille, draga 
zbytnią przesadą psnła w niektórych sytuacjach wdzię­
czną swoją rolę. Role drugorzędze odegrane były ró­
wnież wcale dobrze.

* Daisiaj w sobotę 22. mb. po raz drngi „Jacnś* 
kom. w 4. akt. Edwarda Łabowskiego.

Jatro w niedzielę 23. bm. po pnładniu „Karna­
wał w Rzymie* op kom. w 4. akt Straussa. Wie­
cu ór o godzinie 7 po raz ssósty „Odsącz Wiednia* 
obr. dramatyczny w 5. akt W Rapackiego.

W poniedziałek 24. bm. po raz trzeci „Jacnś*.
We wtorek odbędzie się pierwsze przedstawienie 

opery. Panna S c h l e s i n g e r  wystąpi w „Lunatyczce*. 
Partję barytonową odśpiewa p. Iżak, tenorową p. My- 
sznga, basową, świeżo zaangażowany basista Z Włoch. 
Od 1. października rozpocznie gościnne występy panna 
Wi l t .

We Środę 26. bm. po raz ósmy „Fedora* dra­
mat w 4. akt. W. Sardon.

We czwartek 27. bm. „Marta* opera Flotowa.
W piątek 28 bm. po raz pierwszy „Potępiona" 

kom. w 4 akt. przez panią S. Olę.
W ojciech hr. Dzieduszycki odkrył — jak 

wiadomo — nad Bystri rcą koło Jeznpola (Monaster 
na Bójnem w Sielcn) świątynię pogańską, wykntą 
w skale alabastrytowej, a poświęconą, wedłng jego 
mniemania, Czarnobogowi. Uczony badacz pisze dl 
Akademii Umiejętności w Krakowie ze swego nader 
ciekawego odkrycia relację, opatrzoną rycinami i 
planami.

Pan Stanisław Barcewicz, znakomity skrzy­
pek polski, którego surowa krytyka niemiecka posta­
wiła za równi z pierwszorzędnymi wirtuozami, jak 
Joachim i Sarasate, przybędzie w połowie paździor 
■ika do Lwowa w celn dania kilkn koncertów. Pan 
Barcewicz miał ogromne powodzenie tak w Lipskn i 
Berlinie, jakoteż w Szwecji i Danii, gdzie przeszłej 
jesieni koncertował.

M. Dengrem ont, sławny skrzypek szkoły 
francuskiej, który przed kilkn laty z wielkiem powo 
dzeniem n nas występował, przybywa w towarzy­
stwie wybornego pianisty pana Leiterta i w paździer­
niku wystąpi w teatrze. Pan L. Marek zajął się 
urządzeniem powyższych koncertów

Katalogu krakowskiej wystawy zabytków po 
Sobieskim wyszła część pierwsza, zawierająca opis 
835 przedmiotów. Wyjdzie niebawem część drnga. 
Cena tomiku (o 186 stronicach) (po guldenie) za wy­
soka, bo za dwie części katalogu i za bilet wstępn 
potrzeba płacić 3 gnldeny. Za wiele —  tern bardziej 
że wystawa ta ma cel narodowy —  jest dla ogółn, 
dla wrażenia, dla podniesienia ncznć ojczy­
stych, nie zaś dla badań specjalnych, dla nanki, 
dla studjów fachowych, dia dociekań archeologicznych. 
Przewodniczą komitetowi wystawy prezydent i wi­
ceprezydent gminy, oraz referendarz magistratu, więc 
gdy chodziło o te cele, które tak świetnie spełniono, 
nie należy odstraszającemi cenami biletów wstępn i 
katalogów odstręczać publiczność od zwidzania. 
W pierwszej części katalogu głównie mieści się zbro­
jownia p. Umińskiego, przedstawiająca w okazach 
historję broni palnej od X V n . wiekn do początku 
bieżącego stólecia Dział numizmatyczny P Umiń­
skiego także szczegółowo w tej esęści katalogu opi­
sany, mniej świetny, za wiele odlewów galw »nopla- 
stycznych i odcisków z cyuy. ołowiu i t. p. Zarząd 
wystawy ndał się właśnie do numizmatyków, aby te 
kopje oryginałami zastąpić.

Go sp o da rstw o , p rze m ys ł i handel.
L w ów  32 września. fSprawozdanie lwowskiej Izby ku­

pieckiej). Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów).
Pszenica czerwona złr. 10 do 10 25, pszenica biała 

—•— do —’—j pszenica żółta 9-25 do 9"70, żyto 7-75 do 
8 -_ , jęczmień browarny 7‘40 do 7 70, jęczmień pastę 
wny 5‘85 do 6-50, owies 5-75 do 6-—, groch do goto­
wania 7‘60 do 9 25, groch pastewny — do —■—, wy­
ka 5-80 do 6-10, bób 8'— do 11-50, hreczka 7-— do 
7‘35, knkurudza stara 6 76 do 6-90 kuknrudza nowa 
6 25 do 650, rzepak zimowy 15 76 do 16-—, rzepak 
letni —•— do —•—, lnianka 11-26 do 11-50, nasienie 
lniane 10-76 do ll-oO, koniczyna 65-— do 68"—, kmi­
nek —•— do — ‘—> anyż —•— d o  , anyż płaski
—  do — .

8pirytns gotowy za 10.000 liter proc złr. 37"—, si 
listopad-maj — .

Waluta: marek 58-56, rubel złr. l-18*/a, napoleondor
złr. 9 60

W iedeń 20 września. Na dzisiejszy targ dowieziono 
1426 sztuk nierogacizny, 26*-0 cieląt, l i 236 owiec.

Płacono nierogaoiznę złr. 34 — do 45 — za 100

kilo żywej wagi, cielęta 38 — do 56—, wyjątkowe 
—•— za 100 kilo mięsa, owce eksportowe 17-— do 
25-— za parę i złr. 38'— do 48-— za 100 kilo mięsa bez 
podatku.

A. Krzysztofowicz & Comp. Caffe Stierbóck, albo: 
Praterstrasse 43.

Przegląd polityczny.
Lwów 21 września.

Polit. Corr. pisze: W sprawie złożenia ? Jwo- 
katury przez JE. dra Smolkę, który ją wykon j wał 
przez lat 44 donoszą nam z dobrego źrć<, - .-e 
Lwowa, że wypadek ten nastąpił jedynie dla u gb' 
iż dotychczasowy kierownik kancelarji dra Smolsi, 
w którym tenże pokładał zaufanie z powodu cięż­
kiej słabości, zmuszony był opuścić to miejsce, 
a parlamentarne zatrudnienia JEks. dra Smolki, 
nie pozwalają mu osobiście prowadzić kancelarji 
adwokackiej.

Jeden z dzienników wiedeńskich donosi w 
sprawozdaniu sejno/ wem, że Koło polskie zajm owało 
się 8praw4 ruską. Możemy zapewnić, że zajm owało 
się ono tylko sprawą oszczędności i szkolną.

Niemiecki 8chulverein ogłasza, iż od lutego 
r. b. dopom ógł do założenia szkół lnb subwencjo- 
nov ,ł je między innemi także w G alicji i takich 
szkół ma być u nas c z t e r y .  Czy nie m ogłaby 
Neue fr. Presse, która o tern donosi, w ymienić te 
szkoły ?

D o czeskiej szkoły ludowej w W iedniu, za ło ­
żonej jak wiadomo przez stowarzyszenie K im enju- 
sza, zapisało się w trzech klasach 150 dzieci.

Ministerstwo wiedeńskie zatwierdziło statuta 
„stowarzyszenia agrarnego dla Salzburga,* ktorego 
założycielem jest p . Lunbachor. Zakres działania 
tego stowarzyszenia jest czysto ekonomiczny.

Cesarz przyjmował na audjencji onegdajszej 
biskupa budziejowickiego hr. Suhonborna, tudzież 
prezydjum rady miejskiej wiedeńskiej, które wrę 
czyło cesarzowi broszury i medale wydane z powo­
du uroczystości.

Rada państwa rozpocznie 3eo grudnia swoie 
czynności.

Pesier Lloyd donosi, że minister Kallay, któ­
ry pow rócił z Bosnji, utrzymuje, iż tendencyjnym 
wymysłem jest doniesienie, jakoby się w prowin­
cjach okupacyjnych pojaw iły bandy rozbójnicze.

W sobotę rozpoczną się wspólne konferencje 
ministrów celem ułożenia budżetu i innych przed- 
łożeń dla wspólnych delegacyj.

Nowy regulamin egzaminowy dla kandydatów 
nauczycielskich do gim nazjów i szkół realnych z o ­
stanie w tych dniach ogłoszony.

Tisza i Szapary odjeżdżają w tych dniach do 
Wiednia na wspólne konferencje.

Prace około regulacji granicy węgiersko - ru­
muńskiej nie będą w tym roku ukończone. Z powo­
du słoty rumuńscy członkowie komisji zaprzestali 
na razie dalszych prac, które w następnym roku 
dopiero na nowo podjęte zostaną. Prezydent k o­
misji Beldy, wraz z pułkownikiem Fabimm, wygo- 
ti ą tymczasem kartę linij granicznych.

Stowarzyszenia węgierskie w A m eryce wzywa­
ją  żydów, którzy nie chcą lub nie m ogą żyć dłu ­
żej we W ęgrzech, do przyjazdu do Am eryki przy­
rzekając im wszelką możliwą pomoc,

Z powodu rocznicy aresztowania Oberdauka 
rozrzucono we Włoszech proklamacje iredenty- 
styczne, które kończą się słowy: „Italia a fatta
ma non compicata*. WTryeście nie pojawił się ani 
jeden egzemplarz odezwy.

Z  Petersburga 20-go września telegrafują: 
Zwłoki Turgeniewa będą przywiezione do Peters­
burga około 2. października. Miejsce na grobowiec 
znalazło się w pobliżu pomnika Bielińskiego, i od­
powiednie zlecenia, w myśl ostatniej woli zmarłe­
go, poczyniono niezwłocznie. Do Wierzbołowa 
odprowadzą zwłoki Tnrgeniewa zamieszkali w Pa­
ryżu. Dworzec drogi północnej w Paryżu ma być 
ubrany żałobnie. W procesji wezmą udział wybi­
tniejsi literaci i uczeni paryscy. Mowę wygłosi 
Renan. Dawniejsi włościanie Turgeniewa zakupili 
mszę żałobną i wysyłają wieniec na trumnę auto­
ra: Opowiadań myśliwca.

Półurzędowa Gazette dip omatiąue donosi : 
„Podczas zjazdu Bismarka i Kalnokyego w Salz­
burgu zostało postanowione : 1. Aljans między
obydwoma cesarzami stanowi ścisły i wyłączny 
związek między obydwoma państwami, do którego 
mogą wprawdzie przystąpić inne państwa, ale bez 
równych praw. 2. Włochy, wskutek ociągania się 
cesarza austrjackiego nie zostały wciągnięte do 
nowego przymierza. 3. Aljans skierowany jest na 
Wschód i na Zachód. 4. W razie wojny Niemiec 
z Francją, Austrja zachowuje neutralność zbrojną ; 
taksamo Niemcy w razie wojny austrjacko-rosyj- 
skiej, z warunkiem obsadzenia granicy. Gdyby 
się wmięszało w wojnę trzecie mocarstwo, neu­
tralność przemienia się w kooperację. 5. Aljans 
zawarty jest na czas nieograniczony*.—  Wszelkie 
tego rodzaju doni isienia należy oczywista przyjmo­
wać z zastrzeżeniem.

Z Karlowie piszą : Patryareha A ngelicz wy­
stosował okólnik do duchowieństwa, polecając 
mu starać się o uspokojenie umysłów.

Dotychczas nic nie wiadomo, kiedy książęcy 
goście opuszczą Danię Jako nowego gościa zapo­
wiedziano ks. Walii, którego sym ks. Albert bawi 
w Fredensborgu od 18. bm.

Najważn.ejszemi w polityce zagranicznej wy­
padkami Bą obecnie rezultaty wyborów do zgro­
madzeń narodowych w Sofii i Belgradzie. Gdy wy­
bory Bułgarji dobre zrobiły wrażenie w Euro­
pie, są bowiem świadectwem, że ludność tamtejsza 
zdolna jest jeszcze do wyemancypowania się z pod 
wpływu moskiewskiego —  zbyt wysoko jednakże 
oceniać nie należy doniosłości wypadku tego — to 
w Serbii zamanifestował się objaw wprost prze­
ciwny pierwszemu, bo kraj, sprzymierzony prawdo­
podobnie z Niemcami i Austrją, wybrał reprezen- 
tac ę, wrogą polityce królewskiej. Rząd serbski 
może jeszcze wprawdzie mieć v tej reprezentacji 
większość, pod warunkiem, że przeprowadzi tych 
kilkanaście jeszcze przedsiębrać się mających wy­
borów w myśl swoją, w każdym jednak razie jest 
to objaw bardzo smutny dla Austrji, a to tem- 
bardziej, że nawet w dotychczasowym gabinecie 
serbskim, znalazł się minister, niegodzący się z 
polityką króla. Wiadomo bowiem, że minister woj­
ny odmówił pomocy wojskowej, gdy zażądał jej 
minister spraw wewnętrznych do stłumienia awantur, 
powstałych przy wyborach.

Król Alfons otrzymał prB/rzeczenie, że ile ra­
zy interesa Hiszpanii będą zaangażowane, mocar­
stwa nic nie przedsięwezmą bez jej udziału. To 
było jedynym celem jego podróży; wszelkie kom­
binacje polityczne jaL ,e łączono z jego podróżą są 
tylko wymysłem.

R  ąd serbski wpadł na ślad spisku uknutego 
przez radykałów. Przy rewizji w domu Soryaua j,
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Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Rosę piękności i wszelkie kosmetyki 1 pachnldta,
tak przezemnie jakoteż przez inpe firmy ogłaszane. (3)

K O N C E R T
dziś i co dzień czy deszcz czy pogoda

wytona nnjyła pita Sr. 9. Br. Pacteayi.
P o c z ą t e k  o  6 .  w i e c z ó r .  
„Bratnia Zgoda“ Grzywiński.

Sejm galicyjski
■we Lwowie

Dom bankowy i kantor wymiany
kupuje i sprzedaje 

po cenach najprzystępniejszych
listy zastawne, obligacje, akcje, 

losy, monety i t  p.
D o najbliższego ciągnienia 1. Października b. r, 

p o l e c a  2576 1—]

Losy miasta Wiednia
za gotówkę i w ratach miesięoznych.

Promesy na te losy po zlr. 3.

Początek o godzinie 7mej wieozOr.
Jutro w Niedzielę po południu o godzinie w pól do 4-tej 
po raz 1 ? -ty : „KARNAWAŁ W RZYMIE®, opera korni- 
ozna w 4-ch aktaoh J. Straussa. — Wie zorem o godzinie 
7-mei po raz 6-ty: „ODSIECZ WIEDNIA®, obraz drama­

tyczny w 5-ciu aktach W. Rapackiego.

F O R T E P I A N
nowy, z bardzo miłym głosem , z p o ­
wodu wyjazdn zaraz do sprzedania.

W iadom ość ulica Zygmuntowska 
l. 13 u dozorcy domu. 2681 1—1

z prowincji, z praktyką adwokacką 
i należytą rutyną, poszukuje posady 

koncypienta.
Bliższa wiadomość w Admini­

stracji „Przeglądu sądowego i admi 
lustracyjnego0 we Lwowie. 2610 8— 6

najlepsze do kuracji
otrzym uje codziennie św. jże

handel korzenny i delikatesów
f. leszczyńskiego

w  T a r n o w i e . z Baden i Yoslau,
słodkie i dojrzałe, po złr. 2*50 kosz 5 ki­
logramowy, franco do każdej stacji za po­

braniem pooztowem

Antoni R iess  
Baden pod W iedniem .

Rynek 1. 22, róg ulicy Halickiej 1- 1> 
poleca

na oozon polowań dla pp. myśliwych.
D ubeltów ki i pojedynki odtylcowe 

Lancaatei i lufami [Thoce bore, Le- 
faucheuz, Teschnera.

D ubeltów ki i pojedynki kapslowe. 
Szlućoe dubeltowe i pojedynki do 

olowsń. Sztnóce i pistolety Floberta. 
Rewolwery 6 i 10 strzałowe systemn 
Lancaster, Lefaucheux, Bulldog, War* 
nant, Constabulary amerykańskie i 
inne.

Patrony do atrzolb próżne i OBtre Lan­
caster, Lefaacheux, Tesohnera i Drey- 
■ego. Patrony do sztnóców Espress, 
Lancaster, Wemdl, Winohestr i inne. 

Patrony do rewolwerów wszelkie sy­
stemy i kalibry.

Przybitki tektnrowe, filcowe i tłnszozo- 
we śrót i proch.

T orby , paBy i kartusze myśliwskie i 
ws: elkie przybory do robienia naboji.

Zamówienia na prowiueję uskute­
czniam jak najrychlej. Cenniki wysełam 
na żędanie franco. 2499 — 6

8oebon ersohien 11. Anflago 
Die gesohwaohte

M a ii u e b k r a f t,
jleree Urtsatfeber. uud H eilnng.

Dartestent h b  Dr. B ISE R
Preis 2 fl.

Zb h*b-- -j i® der Ord>nx,ttor>£- 
Anstoit fur

6escŁlBckts - Kraakkeiten
V'J 2139 1 0 9 -0  

l * P  D R . B 1 S K N Z,
SUtgłied der tned Facmtdt, 

Wien, Ktadt fienzagaffcsse 7 
(Kudolfaplatz), Vorzńgliofc srden 
■lif schaicbar unheiibaren Falle V0t 
gesohwachtcr Manneskraft yeheilt
Oruination taglioh voe 1.1—4 Uhr.
jUfT* Auch wird dnrch ‘"'orrespon- 
denr. b^bar-rlelt ’jn<l werden Medio*,- 
■siente .ir-8'.'rgt. Dr. Bisenz wnrde 
urch die Er»f’t;n.nng znic Hni- 

► eraitSt; -1rcfessor h. ansgezeiohnet.

Materja na garnitury

(kon iak) kuracyjny 
firmy : Men ko w & Comp.

6cio letni vieuz brandy złr. 2 50 flaszka
l0ci°  a a a a 8-— a
12to „ fine brandy n 3*50 „
l5to „ Carte d’or „ 4 -— „

firm y: Salign& c & C om p.
15to letni * * •  eslrafiue złr. 4 '— flaszka 
20to „ Medaille d’or „ 6- „
Koniak styryjski, dobry „ 1-20 „

[poleca handel 2130 18—0

S T . M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w Rynku 1. 42.
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P Ł C I O W E  I S K Ó R N E
leczy pod dyBkrecją

|Dr. A N T O N I  B E R G E R j
także listownie.

Jegc poradnik w tychże słabościach 
P  wydanie III. kosztnje 1 zł-., za po-)
2 C  braniem pocztowem zir. 20. (

Lwów ul. Karola Lm m ka l. 7.
q  Ordynuje od 3.—5. po poi.

oooooooooooot
F O R T E P IA N '

bardzo ladav z miłym głosem, kon­
strukcja metaliczna, jest tanio do 

kupienia.
Lwów, ulica Gródecka 1. 25, róg 

ulicy Zygmuntowskiej, parter na lewo 
drzwi Nr. 1. 2R48 3—3

Kamienica
piątrow a  do  sprzedania. D och óa  
2200  złr. W olna  od  podatku .

Bliższa w iadom ość w A dm i­
n istracji „D ziennika P olsk iego  .

k ' '  t  s

I *  *
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Z u p e ł n y

A A / :n o g r o n a
kuracyjne z Yoslau szczepu włoskiego,

ju ż  otrzym uje codziennie św ieże przesy łk i

handel towarów  korzennych, win i delikatesów

w e  L w o w i e ,
ulica ilaUa L W  poi „Złotym Kaptan''.

Stowarzyszenie lwowskich szynkarzy i kawiarzy rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę sekretarza z płacą roczną 300  złr. w. a.

U biegający m ają się wykazać znajom ością języków  krajowych
i rachunkowości.

Sekretarz Stowarzyszenia lwowskich szynkarzy i kawiarzy obo\/iq 
zany jest pełnić obowiązki kancelaryjne od godziny 9. z rana do 1
i po południu od godziny 4. do 6.

Podania wnosić należy na ręce przełożonego Stowarzyszenia 1. 3 
ulica Akademicka w terminie do 15. Października 1883 r.

We Lwowie dnia 21. września 1883 r. 2674 1—3
Ili

Ostatni dzień
sprzedaży losów

Pożyczii i .  Wiednia
złr. 200.000, 

30.000 : 
10.000 . 

P r o m e s a  3  z j i r - ,

Nabyć można w sklepio

F r . Schubutha i Syna
Lwów, Rynek 1. 45.

| surogat mleka matczynego
X ekstraktowy proszek

I P I C A  ZUPY DLA DZIECI
Bporiadzonej według metody, przepisanej przez samego Liebiga 
frbryce lyrobów farmao.-chemicznych (przedtem wyrabiane n A.

i

t

w a. Helia
. . ________  Hopfgardt-

nira i Q. Stopera w Wiedniu). Wypróbowany od lat 16, jako najlepsze poży- 
a .enie dla dzieci, proszek ekstraktowy zupy liebigowskiej dla dzieci ma wiele 

i_i j ‘  1 Zawiera wiele składników, wytwarzających
zepaucin, i m e jeBt aztuoznem pożywieniem , służy 2  
mleka krow iego tak, że nabiera ono kwalifikacji ♦

ml< itczynego. Jedna fi iszka jego zastąpi cztery puBzki innych preparatów. 
Do każdej Ił Ę lołąozona iobŁ instrukcja, oparta na 16-letniem doświadczeniu.

Cena j ednej fla s zk i 1  z ł . ,  fla s zk i podwójnej 2  z ł .
2296 S s s S  S k ł a d y  w  a p t e k a c h .  =̂ ^ = I 86—66
Główna ekrnedyoja: G. Heli w Opawie. Główny skłaa dla Lwowa: Z. Ruckar, apr.

W y b o r n o  o r y g i n a l n e
W ina dalmatyńskie

Za pomocą 5 kubłów w ud; i węgla za 
5 cnt. Kto sobie kupi takie krzesło 
opalane systemu W E Y  L A ,  może1 

z największą wygodą co- 
dzleń brać ełeplą kąpiel 
Cennik gratis i franco 
Ł .  W  E Y L ,  c. k. 
upriy ' i '  wtaóc. Wied en,

 ‘ -niasto, Karntnerring 17.
Wanny, aparaty do tuszów, kiosety, 
skrzynie na lód, aparaty do chłodzenia 
piwa, zawsze w zapasie. Fabryka w* 
Wi iniu III., Landstr., Hauptstr. 109.

M ę ż c z y ź n i  ,

których organa płciowe osłabione Bą przez 
onanię (samogwałt), lub też gnechy miło­
ści, wyleczes i być mogą trwale w czaBie 
jak najkrótbzym pod gwarancją za pomocą 
preparatów  z m iraculo sławnego na 
cały świat starszego lekarza Bztabowego 
dr. Muller.. Cena 3 złr. 10 cnt., pocztą 

25 cnt. więcej.

Starszego lekarza sztab. Dr. Mullera

wstrzykiwanie z  miraculo
oraz pigułki, leczą bez niebezpieczeństwa 
i bolu wszelki wyciek z cewki moczowej, 
trypra (biały u pław) w kilku dniach. Cena 

1 złr. 60 cnt., pocztą o 25 cnt. więcej. 
Wyłączne miejsce preparowania i skład 

główny St. Georgs-Apotbeke, Wien, 6 Bez., 
Wimmergas8e 83, dokąd adresować należy 
wszelkie zamówienia.

Składy we Lwowie u aptekarza Piotra 
Mikolasza; w Krakowie u apl ^karza Fry­
deryka Stockmara. 2224 4—6

Największy skład w mieście 
itransito piwnicach_____■— a o B . i l

VX1 s t o l o
^ e g o -

S o t S
do o o

i x e g o 11'/ ~tf ^ t  Sprzedaż
we flaszkach i koszaoh

po cenach najtańszych n

K o n r a d a  K o n t a ,

lich In Brfinn.

łysiny I wypadania w ło ­
s ó w ! Najnowszy wynala­
zek. Skntek znpełny. Ce 
na złr. 1‘50 za pobraniem 
pocztowem. BliŻBzej wia­
domości udziela J. G ro- 

2286 8 - 0

do sprzedaży prawnie dozwolonych 
losów państwowych i prdżśij-iych 
będą za dobrą prowizją we wBzyBt- 
kich miejscowościach i gażowani.

Oferty rtpBowaó pod adreBem:
A. Steiner, w  berlin ie , Komn in- 
dantenstr ~ j  46 I. «895 6-PÓ f>

  s ■ ‘ -  •• }

Poszukuje się do kupienia

FORTEPIANU.
Zgłoszenia pod adresą „ A . ,  1 0 0 “ 
poate restante Lwów, proszę o po­
danie firmy i ceny. 2581 l—l

Pokój kawalerski
zaraz do najęcia.

P lac M arjack i 1. 7. 
W iadom ość w  Adm inistracji 

„ D ziennika P olsk iego".

C h o r o b y  s y f i l i t y c z n e  i  s k ó r n e ,
ow rzodzen ia , zapalenia i osłabienia organów  p łciow ych , zgubne sku­
tki nadużycia m łodości i t. j., leczy gruntownie o ile możności Bzybko bez 
bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zaręczeniem najgłębszej tajemnioy.

Dotyczące choroby chroniczne dłngi szereg miesięcy, a nawet lat, upor­
czywie trwające, leczy w BtOBnnkowo krótkim czasie

Specjalista chorób  syfilityeznych i skórnych,

J . K U R P I E L
prakt. lekarz m edycyny, ch irurgii, akuszerji, upoważniony dyplomami 

o. k.. Fakultetn medycznego w Peszcie.
Ordynnje rano od godziny 9. do 12. w połndnie i od 2. do 6. po poła- 

dniu p r a s y  u l i c y  W a ł o w e j  1. 3  pierwsze piętro.
Z powodu separowanych ozekalń, tudzież separowanego wchodu . wychodn, 

pacjenci nie Bą żenowani.
ZamieBCOwym ndziela rady liBtnwnie i wyByła lekarstwa w BpoBÓb 

dyskrecjonalny.
Pracując od kilkunastu lat jako apocjalny lekarz w chorobach syfilitycznych, 

kroczyłem nieustannie z pr Lepem nauki, wybierałem i zastosowywałem w mej 
praktyce tylko te metody i Bródki lecznicze, które najostrzejszą krytykę prze­
trwawszy, od całego świata lekarskiego za najispsze uznane zostały.

Tym BpoBÓbem oBiągnąłem świetne reznltaty, gdyż z moich prz* szł 16.000 
chorych w ciągn mej ;ło szeBuasto-'etniej praktyki^ leczonych, dotąd ani
jeden nie uległ tym BtraBznvm spustoszeniom, jakie ByfiliB z powodu zaniedba­
nia, albo złego leczenia w organizmie ■yrządza. Rzecz naturalna, że w ra- 
ohunek podanej cyfry szczęśliwie leczonych nie wliczyłem tych, którzy z powodu 
pozaplecznyoli intryg, własnej lekkomyślności, lub z innyoh przyczyn, tylko 
chwilowo w mej kuracji pozostawali.

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu moje, woiody leczenia przy­
czynia Bifl znacznie i ta okoliczność, iż moich pacjentów nigdv na niezbvt miłe 
próby niezliozonej masy metod i środkow leczniczych, nie narażałem i nie na 
rażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powołanym zakładom, klinikom 
i t. p., a wreszcie i tym Panom pozostaw m. ttórzy zapanowawBzy raz szczę­
śliwie nad opinią publiczną, właściwe idanie wolno praktykującego lek iza . 
zapoznają i dla własnych ambitnych oelów zdrowiem i czasem paojer »w do- 1 
wolnie Bzafają. ^231 10—0

Bilety wizytowe
litografow ane (ICO Bztuk) od 1 złr. 60 cnt. 
szybkoprasow e (100 sztuk) od 60 cnt. 

(M ONOGRAM Y na listach najnowsze i najgnstowniejsze.

Wszelkie roboty kaligraficzne,
ja k o to : dyplom y, adreaa i  arkusze z powinBzowaniami, po cen. oh 

najprzyBtępniejtzych poleca 2669 1—4

SEYFARTH & DYDYŃSKI
skład papieru , galanteryj i dzieł sztuk p ięknych ', 

w o  L w o w i e ,  przy placu Marjackim.

M A R J A  B O U R D O N
przy ulicy Halickiej 1- 86 1. piętro,

vis-a-vis e. k. sądu krym inalnego, 
ma zaBzczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż zaopatrzy’ - swój 
M agazyn n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y  w ibiory dziecinne, 
ako to : płaszczyki aBtrachanowe, plnszowe i barankowe, tudzież kapelnBzyki, 

czapeczki i zarękawki; przy tern poleca
P ra c o w n ię  sukień dam skich i ubiorów  dziecinnych

łaBLswym względom Szanownej Publiczności.
Poruczone roboty i zamówienia wykonają Bię punktualnie i starannie.

C eny najum iarkow ansze. 2673 1—3

W przeciągu 6 godzin  wykonywa 
znany malarz artysta, Jan Kanty 

Hrnzik, portret olejny na płótnie, natura 
nej wielkości, za podobieństwo Bię zaręcza; 
pracownia przy ulicy Zielonej 1. 46.

Tylko 12 złr. kosztuje gospodarska
maszyna do korkowania,

c. k. uprzyw fabryk ma­
szyn R  * USS & C om p. 
w e W iedniu , (Wahring). 
Jest ona konstrukcji silnej 
(Żelazo i inny krnszec) i 
Błaży Bzczególniej do za- 
korkowywania mniejszych 
lub większych flaszek, po­
leca się ją więc dla han­

dlów wina, piwa butelkowego, restaurato­
rów, go«podarstw domowych itd.

200 pni pasieki
w dobrym stanie, ulach ramkowych, 
dobrze zaopatrzonych na zimę, są do 
sprzedania. Mogą być i częściowo 

sprzedane.
Bliższa wiadomość listownie lub 

też na miejscu pod adresą: Erazm 
H oszow ski, w Mołodyńczu poczta 
Bortniki. 2658 2 - 0

500 zir.
ból

wypłacę tema, ktoby użj 
wając RSslera w od y  do 
ust I z*bów , fiaBzka po 
86 cnt., znowu cierpiał na 

zębów, Inb nieznośny odór z ust.
W . RÓSŁERA synow iec,

W iedeń, I., fiegierungsgasae Nr. 4.
Pra dziwa .‘do nabycia we Lwowie w 

•nt. Z. Kuc" "a, w Knti ch w aptece, w 
Kołomyi E. Stenzel apt. 2532 2—0

H p  I r  ■ n  f f  r  Q  f !  U l e p s z o n y  a p a r a t  
P ł k  O U g  1  a  1 1 d o  k o p i o w a n i a ,

eJfctografowa masa, 
ektogi afowy atrament,

sekretarzyk do uporządkow ania listów , pism i faktor.
Ilustrowane oenniki, hektografowane odciski gratis 1 franko.

J ó z e f  L e w i t n s ,  we tl iedn in , I. Babenbergerstrasse 9.
Skład we LWOWIE: SE Y FA R TH  & DYD YŃ  *KI, plac Marjacki; 

w Krakowie: w handlu papieru Henryka Żychonia. 2475 8 —12
Pięć medali zasługi

z a  p rze w yb o rn e  perfum y i w ody toa le to w e .
Woda lwowska odznacza Bię bardzo przyjemnym długotrwałym zapachem. 

Woda lwowska zy kał" powszeohną wziętośó w kraju i za granicą.
Flakon po 80 ct. i 1 złr. 50 ct.

W oda lewandowa-ambrowa. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy 
do skraplania sukien i chnsti k, daje bardzo przyjemne i woone kadzi­
dło. Cena fiakona 1*20. Pół fiakona 70 ct.

Woda lewandowa podwójna. OdBzczególnia się nader przyjemnym orzeźwiają- 
jym zapachem i używa Bię z wodą do mycia, korzystnie wpływa na 
płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją od wyrzutów, zmarszczek itd. 
Caiy flakon 90 cnt. Pół fiakona 60 cnt.

Woda kolońska podwójna, która o wiele przewyższa swoją dobrooią zagrani­
czne flakony po cnt. 25, 40, 50, 80, złr. 1 i 1'60.

Ocet toaletowy. Odznacza Bię nader przyjemnym zaps.cherr i jest powsze­
chnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje ‘ędmość, czer- 
Btwość i chroni je od wszelkich wpływów szkodliwych. ólu®> on ró­
wnież do odświeżania i odwietrzania powietrza w salonach. Cena 
60 cnt. i 1 złr.

Perfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin, JokeJ Klub, hiacynt, lilija, perfuma kra­
kowska, perfumy z kwiatów -dpejakich, kwiatw polnych, kwiatów 
wschodnich, E— bonąuet luillefleurs, paczula, rezada, róża mchowa. 
OponakB, Ylang-Ylang, piżmo, perfuma litewska, fiołek, świtezianka, 
ambrozja, niezapominajka, pieaaccotka, kwiat polaki, konwalia, pier­
wiosnek, róża i t. p. flakoniki po ct. 30, 50, 75, złr. 1*60 i 2.

Saszetki (Saohat) z zapachem paczulowym, z kwiatów wschodnich, konwa­
liowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskioh, fiołkowym, łewiud- 
wym, piżmowym, różanym, heliotreipowym i t  d. po cnt. 6 0 , 
złr. 1 i 4 złr.

Wody toaletowe z zapachami: fiołek, heliotrop. MiHefleurt, Eaa-Bouąuet ołui “ 
do nacierania ciała. Flakon 1 złr.

FARBY OLEJNE
zupełnie do użycia gotow e, do malowania drzwi, okien, pocłóg, dachów, 
domów, Bprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym 

podobnych, farby oiejno-lakierowane, farby bursztynowe.

Masę do zapuszczania podłóg
właBnego wyrobu, w najlepszym gatunku.

Najwyborniejsze

laKi&ry powozowe prawdziwe
angielskie z fabryki WilkinBon, Heywood i Clark w Londynie, w sze lk iego  . 
rodzaju  lakiery d o  robót w ew nętr,snych, Bew~i*tr*ny-str. d< Jtzewa, I 

Jaza i Bkór, WBzyBtkie gatunki farb s icT,ych, farby anil iowe, bronzj farby} 
droke kie i farbiarskie, farby do likwc rów i cukrów, farby d farbowami. 
materji bez truoizn, farDy olej je  w tubach, farby tuBzowe akwarelowe, środki 
do retuszowania, rlejki i werniksy do robót artystycznych, pendzle, płótua 
malarskie, paletj i wszelkie przyrządy do malowania, ryBOwania i piBania. 

MaBa do hektografii gotowa.

Artylcnły lirowarnicze i

n
*  J A N  i h n a t o w i c z ,
XX magister farmacji i chemik sądowy.
f f  We Lwowie ulica Kopernika L 3 . — FHJa w Krakowie 
|| Suki al je  L 20 . 2128 16-0 21
X X X K X X t t t t t t X X X X X X X X X K X K X X X X i

smoła browarnicza, Bzpunty i czopy do beczek, itorki do butelek, maszyny do 
korkowania, kapBle do batelek, i pipy do beczek.

Artykuły gumowe
płyty kiBzki (szlaucbil gumowe do ściągania wody, “ i p--va, kwarn i do gazu, 
rury cynowe i ołowiane, także oliwa i narowi dlŁ do amarowańia mi izyn 
i wozów, cement, gips tsfalt; kit do o cien, teer gazowy, kw«s karbolowy 
i proszek do desinfekcji, kwaB arkowy, saletrzany olny, magnezyt, 
WGT" w szy stk ie  gatunki szczątek "Mśm gąbki roz - aitego rodzaju i ka­
żdej Melkuści mydła toaletowe i do prania, soda, krtichm i farbk* do bie­
lizny. lak do pieozętowania i nrsa do lakowania butelek, a.ra nent, jakoteż 
wszelkie w zakreB tychże wchodzące artykuły w gatunkach doborowych i po 

najumiarkowauBzych cenach poleca
Skład fabryczny farb, lakierów, nroduktów chotnłcznych — oraz

Handel materjałów

HUBNER k HANKI
we Lwowie — Rynek.

Cenniki specja lne « a  żądanie gratis i franco.
Przy zamówieniach za zaliczką uprasza Bię o przyBłanie pewnej 

] woty, L.óraby przynajmniej wystarczała n ipłacenie tam inapowrót kosztów 
pocztowych w - izi nieodebrania przes dki.

Pozwalamy Bobie zwrócić uwagę Szanownych naszych P. T. odbioroow, 
że z rozmaityoh Lĵ on i pod rozmaitemi nazwami sprowadzane i polecane 
bywają farby olejne, które wprr dzie bardzo przyBtępną ceną, ale nie 

,tr luśclą i d obrocią  w yrobu  idznaczają się, gdyż właściwe ich części 
składowe zastąpione bywają surogitami, i z tego też powoda pozbaw ione 
i , snpełnie własności dobrych faro olejnych tak, że wpływów atmosfery i dla 

ikszenii jego trw ałoiói; — Jedynie tylko dobra z dwukrotnie prze-
praw dziw ie użyteczną

Żołądkowe choroby
wBzelkiego rodzaju, tudzież cierpienia wą­
troby, kolki, hemoroidy, OBłabienie żołąd­
kowe i niestrawność, wyleczone zoBtają w 
bardzo krótkim czasie pod gwarancją przez 
aptekarza Schnelda uniwersalny ell. ir 
żo łądk ow y. Cena */, flaszki 1 złr., całej 
flaszki złr. 1*80. Za opakowanie pocztą { 
20 cnt. Jedynie prawdziwy w St. Gorgs- 
Apotheke, Wien V., Wimmergssse nr. 83, 
dokąd należy adresować WBzyatkie zamó 
wienia. Także na składzie we Lwowie w 
aptece Piotra Mikolasza i w Krakowie w 
aptece Stockmara. 2241 13—24

Słuchajcie! Patrzcie! Podziwiajcie! 

' I ' 3 7 - 1 3 3 : o  2  z ‘i x .  S O  o z j .  t .
zegar wahatflowy

z budzikiem,
w  pysznie polerowanych rantach orzechowych, z  w a.. idtam i bron-

zowemi ciężarkami.
Prócz tych zalet ma zegar ten jeszcze i1 tę nieocenioną własność, że w ciemnej nocy

wskazówki są oświetlone
nadzwyczaj pięknem światłem fioletowem,

lh r“ co poręeża się przez likit lO. “WI
Wiele setek odbiorców, którzy ten zegar widzieli i kupili, byli jakby ooza 

rowami niebywałą dotąd 2566 1—Ł
nie do irwiurzeńia taniością.

PnW. tego uważamy to 'a  naBz obowiązek, zwrócić "  wagę każdego ozytel- 
mika, że odkąd istnieją zegary, czegoś równin praktycznego i taniego jeszcze

ni a było, albowiem
c ó ż to  z a  d ziW y, ko ch an y c zy te ln ik u , * 9 1

jaka przyjemność nie do opiaaz ia, zbudzić jię w nocy i nie potrzebując palić 
światła, widziće wśród największych ciemności zegar czarodziejsko ośs ie 
tlony i ji ,k najwyraźniej wskazujący godziuę. Budzi on też za pomocą od 

powiedDiego aparatu o jakiejkolwiek godzinie.
U bardzo wielu rodzin, w bardzo wiola urzędach, stał się ten pyszny 

zegar konieozr icią, co więcej, przyjacielem domu ak długo . wystarczy 
jeszoze zapi.i łjest jeszcze na składzie 1240 sztuk) ro< lyłaray za gotówkę lub 

też za pobraniem pocztowem malej kwoty złr. 2'80.
Zamów ania pocztowe, oraz zlecenia telegraficzne adreBować ntlnży

U h r e n - F a b r i k s - I > © p o t

A. GftOBERG
Wien, Leopoldstadt, Grosse Schiffgasse TO..

E > I V !
 j® j ®

MAGAZYN NOWOŚCI

Przy większym odbiorze zniżamy oenr stosownie.
* Pomocnik i praktykant obznajomieni w handlu materjalnym znajdą 

natychmiast umieszczenie. 2206 19—0

dawniej 2659 2—0

X j. im :, p e i n t t j o h  i  jei. m a c h a y  s k i i
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Bankn Hlpoteoznego Tls-i-ris Hotelu Georg’ a

p o l e c a :
E n-tout-cas po złr. 5-50, 6 50 i t. d

Parasole angielskie ie*lwabne, n o­
w ego  system u, po zł. &“>(), 7, 8 'td

W if.zi wybór na jm odn iejszycn  wa­
ch larzy, po złr. ), j\'0, 2, 3 do 
najbogatszych

C husteczki Echarpes koron! we czar­
ne i białe od złr 2'60 do 20.

Rapemiisze męskie filcowe najuowBze 
go farnnu, czarne, bronzowe i popie­
late po złr. 4 i 5.

Kapelusze składane atłasowe, 
zir. 10 i 11

F°

Dla dam najmodniejsze angieHkie h
malaya ,'otondy, okrycia i płaszcze  C ylindry  Habig i po złr. 8 i 9. 
Watterproof.

Dla dam kapelusze filcowe ubierane po 
złr. 6'00 i 7 50 i czapeczki futrzane

Dla dam najmodniejsze szale sznelowe 
w modnych kolor, po złr- 9, 12 i 14-50

K w iaty francnBkii w wielkim  wyborze.

G orsety paryskie po złr. 5 i 6.

Najnowsze kołn ierze tuzia złr. 3'60., 
M ankiety P° zir 5 i 6 za tuzin.

P oń czoch y  francuskie kolorowe fil 
d’ecoBse we wszyBtk.ch najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1 50.

Skarpetki angielekie fil d’eoos8e weł­
niane jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd

Kaftaniki fil d’ ecoBse wełniane, po- 
cząWBzy od 1 złr. do najlepszych je­
dwabnych.

K apelusze Błomkowe i panama, oraz 
czapki do podróży.

KapeiUŚze filcowe dla dam.

R ękaw iczk i męskie, znane z dobrego 
gatunku po złr 130 i 180.

R ęl w iczk i damskie o 3, i i 10 gu­
zikach, po złr -30 i 1-60.

K oszule męskie białe i kolorowe po 
złr. 3 i t. d.

P łaszcze  gpmowe watterproof i re- 
versible, Buknem pokryte po złr. 15, 
36, 17 i t. d., --  oi iz p roch ow ce  
angielskie po złr. 7

Pledy, szale 1 kołdry  angielskie no­
we wzory po dr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze szhle i p ledy  dla dam 
po złr 12, 14, 18 i t i.

K ufry, torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Wielki wybór najm odniejszych  kra­
w at damskich i męskich.

Chustki batystowe, płócienne i fu- 
)«r- e, pół tuzina po złr. 3 i 4 do 
najcieńszych.

K alosze  angielskie, męik.e i damskie.

Kafmasze Bkórzane i Watterproof an­
gielskie do polowania _ konnej jazdy.

Kam izelki do podróży i polowania.

Lornety teatralne i polne od 6 złr. do 
najdroższych.

A lbum y i ramki do fotografij.

S zczotk i wszelkiego rodzaju, grzebie­
nie i lusterka.

Scyzoryki, 
gielskie.

nożyuzki| i brzytwy an-

Wii lk u ir a w d z iw e j perfu m e- 
r ji  fr a n e u s k '- j k an g ie ls i ej, tyPco 
z fahryk renomowan> ch za grariną

Wielki wybór b iż u te r jl fra n cu sk ie j.

Skład W O D Y  KOLONSKIEJ,
cnt JO, złr. 1, l ‘£0 i 3.

po

"W W W

Wyroby z  bronzu, porcelany, majoliki, s zk ła , drzewa I skóry w wielkim wyborze.

L A M P Y  bronzowe po złr. 9 , 15 i 2 4 .

Ceny niższe jak dawniej, bLrdzo przystępne.
Zamówienia zamlęjsoow _ uskuteoznlają się odfrTotną pocztą.

■Rw w W W'W W

yduwo* î Tudaktor odnowiedziaJiiy: 8 ol«>aIa«r SpanstL. I. Zw iązkow a D ro k u n ia  w o  L w ow it.


